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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
esięcznie 2 kor. 50 h., kwartalnie 

B T kor. 50 h, rocznie 30 K. 

4 odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie. 


pl prowincyę z jednorazową prze- 
Jiką pocztową miesięcznie 3 K 20 h. 
Wartalnie 9 K 60 h.. rocznie 38 K. 
Na prowincyę z dwukrotną przesyłką 
Pocztową miesięcznie 8 K 90 h., kwar- 
talnie 11 K 70 h., rocznie 46 K. 
państwie niemieckiem kwartalnie 
„w innych państwach kwartal- 
15 K. Zmiana adresu 40 halerzy. 
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Cena numeru pojedynczego 


10 halerzy. 
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Kraków, Środa 12. Stycznia 1916. 
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Wychodzi 2 razy dziennie. 


U 
0 


WE ogłoszenia i prenumeratę przyjmują * 


Rom 


We 
E. g 


raum 


Smutny rozdźwięk. 


Umiarkowanie, rozwaga i duch łączności są 
w „Prasie Królestwa na ogół tak dominującym 
dzisiaj tonem, że głos odmienny wybija się je- 
"cze dosadniej. Pomijamy najczęściej takie 
fozdźwięki, sądząc. że wobec przewagi rozsąd- 
U będą bezsilne i sprawie publicznej nie za- 
$zkodzą. To wszakże, z czem odezwała się wy- 
chodząca w Lublinie „Sprawa Polska“, nazbyt 
*"Mutnie już przypomina dawne metody dema- 
Sogii, aby w czasie dzisiejszym mogło prze- 
Tzmieć bez zastrzeżeń. Pismo to, omawiając 
trudności utworzenia w Królestwie Rady Naro- 
owej. obarcza jedną warstwę społeczną ciężki- 
Mi zarzutami. które należy wziąć pod lupę, 
tWłaszeza. że przedrukował je, jako głos „po- 
Vażnego dwutygodnika społecznego”, lwowski 
Wiek Nowy”. Rzecz wyszła w ten sposób za 
ranki dyskusyj prowineyonalnych Królestwa 

Wosła w znaczenie szersze. 


Scogikaty prywatne po kronice: 1 korona cd wiersza. 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE. 


Rok XXIV. 


Listy pieniężne, przekazy na prenu 
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franko do Administracyi „Głosu Na 
rodu". Prenumerażę oprócz upo 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podiegają 
opłacie pocztowej. Rękopisów 
redakcya nie zwraca. 
ADRES RED: Ul. św. Tomasza l. 85. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i drukarni Nr 8844. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu" Kraków. 


W Nowymi Targu R. Massatąch księg. Zakopane Księgarnia podhalańska, 
ien I, R. Mosse Wien Il. W Berlinie Friedl S. A. Joessel. W Budapeszcie F. E. Goe. W KRó ESTWIE POLSKIĘM: Sandomierz W. Chodak. 


owgka księgarnia, 
bn. zmien ME PN H Rank 


k OSZENIA (Inseraty) przyjmuje Administrrcya „Głosu Narodu' ulica św. Tomasza L. 35. — Od wiersza drobnem pismem (petit) 20 halerzy, układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 90 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. 


Głuszek, Zwoliński. We Wiedniu Fiaasensteir 
Kielce Kiebabczy biuro dzien. Lublin Gł 


ryzykować swój majątek, którego 


'kuńczych i Komitetu Obywatelskiego, gdy spo- 


s 4 4 „l: 2 Rogi | J A $ 
nie wezmą (lo kieszonki od kamizelki, iść ewen- | łęgzeństwo pod sztandarem Orła Białego i przy 


tualnie na tułaczkę bez środków do życia, m o- 

że nawet zarabiać na życie?! „Fi 

donc! quelle horreur!“ Nie. Prawica społeczna 
ryzykować nie chce. 

Pismo nasze niejednokrotnie występowało z 
krytyką tej warstwy, którą „Sprawa. Polska“ 
nazywa „prawicą społeczną", niejednokrotnie 
wskazywało jej niedomagania społeczne w sto- 
sunku do całokształtu życia narodowego. Tem 
śmielej może zastrzedz się nietylko przed u- 
vgólnianiem zarzutów, ale także przed stawia- 
niem ich dzisiaj wogóle na porządku dziennym, 
jako przeciw robocie szkodliwej, Nie bowiem 
szkodliwszego, jak wysuwanie całych warstw 
za nawias życia narodowego i to w takiej chwi- 
li. jak obecna. Nie szkodliwszego nad sianie 
waśni społecznej, nad podejrzenia i niskie za- 
rzuty. Nie jest zaś innym, zaiste, zarzut egoi- 
zmu kieszeniowego, poparty w dodatku aksyo- 
matem, iż „narazić się można tylko dla sprawy 
niezmiernie wielkiej, zaś dla prawicy spo- 


dźwiękach „Boże coś Polskę“ składa hołd 
swym pracownikom właśnie na ręce Zdzisława 
Lubomirskiego — w takim momencie wydo- 
bywa się z prasy prowincyonalnej rozdźwięk. 
zanotowany powyżej. Oby po raz ostatni! Ro- 
snące uświadómienie naszego społeczeństwa 
i krzepkość jego myśli narodowej daje gwa- 
rancyę, że dysonanse takie przebrzmią bez śla- 
du w ogólnej harmonii, która coraz się udosko- 
nala, w miarę jak doświadczenia wojenne prze- 
dłużaja swój kurs rozwagi, ckonomii sił i — 
miłości. 


Rzeczy galicyjskie. 
Wystawa naszej niedoli. 


Podaliśmy wczoraj cyfry i daty z wystawy 
wojennej, jaką ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych urządziło w Wiedniu, aby zademonstro- 
wać opiekę państwa nad wychodźcami wojen- 


Nskrologi itd. po 80 halerzy od wiersza. 


— Załączniki do „Głosu Narodu“ prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p. przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egz. dia zamiejscowych, po 1 koronie od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. ZAMIEJ. 
Lwowie biuro dzienników M. Sokołowski ul. 3-go Maja, K. Buchstab ul. Karola Ludwika. W Przemyślu biuro dzienników J. Grodecka, M. 
Uzarskiego. W Stanisławowie księgarnia Jasielskiego. Stryj W. Kurkowski biuro dzien., E. H. Wagmann biuro dzien., Kołomyja Doliński Feliks, drukarnia ul. Kościuszki Nr 8, 
nan księg., M. Bysiek główna trafika, Lustig Szymon biuro dzien., Kornfeld biuro dzien. 


Wall, E. Bilet. W Podgórzu Foturalski. W Rzeszowie księgarnia 
W Tarnowie M. Rockach biuro dzien. W No 


a Sączu T. Jakubowska księg., Pisz 
i Vogler A. G. Wien 1/1, M. Dukes Nachf., Schaick, 
trafiks. W Miechowie J. Masłowski księg. i czytelnia. 


© Rowi, 


Donosiliśmy o ukazaniu się „Kownoer Zei- 
tung*, pisma urzędowego władz okupacyjnych. 
Podaje ona szereg informacyj z życia tego mia- 
sta, które dotychczas nadchodziły skąpo w dro- 
dze prywatnej. Władze okupacyjne założyły 
szereg instytucyj, wywołanych potrzebami woj- 
ny. I tak powstało przytulisko dla żołnierzy 
(Soldatenheim), w którem urządza się rozrywki 
i poważne wykłady; i tak świeżo wygłosił od- 
czyty pastor Jager z pod Bielefeldu na tematy 
polityczne w żwiązku z obecna wojną. Dalej 
założono także przytulisko dla kolejarzy. mie- 
szczą się w niem czytelnia, pokoje muzyczne, 
do pisania, dla wykładów; niebawem ma się 
oddać do użytku obficie zaopatrzoną bibliote- 
kę; przytulisko to znajduje się przy Deutscher 
Ring. Teatr niemiecki daje obecnie przedstawie- 


„Pozatem jednak prasa niemiecka, ukazująca 
się na terenach bojowych, posiada jeszcze za- 
danie dalsze, ważniejsze: ma być tam dzierży- 
cielem myśli niemieckiej i zwiastunem błogo- 
sławieństwa niemieckiego ducha i pracy nie- 
mieckiej. Wierna więc temu posłannictwu ..Ko- 
wnoer Zeitung” poczytywać sobie będzie za naj- 
przedniejszy swój obowiązek wznieść wysoko 
sztandar niemiecki. A równocześnie zamierza 
być pośrednikiem pomiędzy ludnością tu osia- 
dłą a tymi. którzy kraj ten zniszczony pod cię- 
żwem wojny, pragną do rozwoju doprowadzić 
kulturalnego i gospodarczego. 

„Chege jednak sprostać wielostronnym tym 
zadaniom, konieczną będzie dla nowego tego 
przedsięwzięcia dziennikarskiego żywa współ- 
praca tych przedewszystkiem. którzy zajmują 
posterunki zaszczytne na froncie wschodnim. Z 
prośbą tą zwracamy się więc w pierwszej mie- 
rze do wszystkich urzędników. w szczególności 
do zarządu miejskiego Kowna. ..Kownoer Ztg“. 
która, ogłaszając i objaśniając zarządzenia 
władz, ma utworzyć bliższy łącznik pomiędzy 
urzędami. wojskami a ludnością Kowna i okRo- 
licy, liczy przytem na zaufanie i przychylność 
wszystkich kół interesowanych. a także ludno- 


4 3 | f Ma A Tumen , ua PUR" h i nymi. Do cyfr i dat znanych naszym czytelni- | nja stale: a: ajcony,| SS miejscowej i to w tej myśli. że ludność ta 
4 sarre r r ç fa b « A , b u * ` me. . 
À gm polską DYR 7 PIAVE na eh u EA b i ata ao a: kom, dodaje korespondent wiedeński „„Dzien- AE. r tr uf ww Sejny siiepoci w nas, Niemcach, nie zechce widzieć tylko u- 
y > obrze brzmiących nazwisk“ ku próbom stwo- % R ję wióSP wadia i | nika Polskiego“ uwagi, zasługujące na powtó- „Ostbank für Handel und Gewerbe“, znany |}èTzwicieli, lecz także zwiastunów odrodzenia 
: renia Rady Narodowej nie może sie udać, bo 4. pio — Ha Kaa” Na DAY rzenie. Pisze mianowicie: bank poznański, mający w naszych dzielnicach kraju, ociekającego krwią od ran zadanych woj: 
4 Prawica społeczna“ — jak ją przytoczone pi-jļ|%0Ww@]} ij a> ym" e m: prze omus E Yapo Na utrzymanie 610.000 uchodźców. wydał rząd | mnóstwo filii, otworzył swe oddziały już w i PER zy | pa yh na Ea BEE 
y imo nazywa „chce być asekurowana na |trzebujemy zgody i wytężenia wszystkich sił} w ciągu roku okrągło 275 milionów, a nie prze- Warszawie i Łodzi. „Gdy obecnie także rosyj- =. key] A r 3 ki aka RE Hin a p A 
u “szystkie fronty“ i wobec niepewnej przyszłości społem — nie rzuca się jej, chociażby nie była| sadzimy, przyjmując tylko 25 milionów wydat- ska Litwa — ZAW „Kownoer Zeitung" — mr Bo tych pdoabTARO kz leje ait A 
W wlitycznej „nie chce ryzykować“. Prawica na tak ogólnikową i przez w pustą, jak jest. ków żę py kichan del Pry WAŃKCh Ap apli Kar JERĆ Hae y 2 iaciin ycd aa ś roii kuł programowy Kownoer Zeitung“, Akina 
P M sacz litvki jest za ostrożna“ — i| Rozumiemy, iż można kogoś przekonywać o| 7em 300 milionów. Pół miliona uchodźców nie rzył na życzenie władz oddział swój również uje: u í 
szanie się do polityki jest za os rożną i ý | prać b e żądało wcale pomocy państwowej ani prywa-|w Kownie. W Wilnie ma być także niebawem | P™®: JH" 1 
la nią „żadna polityczna akeya liczyć nie może, Pych metodach działania „dla dobra kraju, tnej, a utrzymywali się więc z własnych, czy to |stworzony oddżiał, Otwieranie tych filii banku „Kownoeer Ztg n jako znacznie pod wzglę- 
lopóki się sytuacya zupełnie nie wyjaśni“. zwalczać błędne zapatrywania i przekonywa-| przywiezionych, czy z kraju dostarczanych pie- |niemieckiego ma zajętych przez nas obszarach dem rozmiarów > powiększony następca 
2 Przypuśćmy — posito sed non con-|niem pozyskiwać. Można debatować nad tem,| niędzy. Każdy z nich wydał w ciągu roku, naj- |należy tem bardziej powitać, że obecnie regu-| Pisma „Anzeiger 3 PZ. e dziś w no- 
|ODRG— zg ta jest w istocie. Co uezyniłby [czy w obecnej chwili jest miejsce na działanie skromniej licząc, 1000 koron. W rzeczywistości |lowanie ruchu pieniężnego i ożywienie handlu a, zk! Śnaśd przed oczy aaa idaki Ra- 
hn, s RAE. $ to- |ściśle polityczne wogóle, czy też — jak w chwili jest to cyfra niesłychanie nizka, bo za 3 korony | jest przy pomocy jednego z najznaczniejszych | *ZEJĄ, że znajdzie w esa ŚĆ E tory na 
licysta bezstronny, a pragnący zmiany sto ku bie) 7 w dziennie, przy dzisiejszej drożyżnie, nikt się u- | niemieckich banków wschodnich bardzo możli-| Stałe otaczać będzie pismo swoją uwagą i życz- 
"mków, które za złe uważa — gdyby znalazł | wejścia głębiej weed Nida trzymać nie mógł, a wszakże ci, którzy rezy- | wem“, liwością. W zamiau za to „Kownoer Ztg“ będzie 
S ię wobec takiego zjawiska? Starałhy się, jak formie p. K Srokowski — dopiero „kiedy gnowali z pomocy państwowej, do jakiej nieza- Ą Główną ulicą w Kownie jest Kaiser Wilhelm 2: laj: dobrym PUPA RH do- 
y- 4dzimy. dociec przyczyn, które je powodują. | wojna pei swa skończy, przyjdzie kolej na przeczone mieli prawo, z pewnością nie znaj- Strasse, przy niej znajdują się pierwszorzędne appe T A mają raul MiG ray jaiei 
j- litowtiv wniknąć w jego psychologię pod ką- polityków, którzy teraz mogą tylko bezsil- dowali się w nędzy zbyt jaskrawej. Skoro więc | zakłady kupieckiej restaurącyjne. Z pierwszego i i ZYSZ aj przy jacie 
at m wid Akt , nej sytuaeyi polityez-niepomrukiwać“, Ale od tego do „argu- pół miliona osób wydało po tysiąc koron, ogó- numeru „Kownoer Ztg. AZ rożnych ogłoszeń mi ; Wt 
5 n widzenia naszej ogólnej sytuacyi polity Aa S , d tak łem wydali oni pół miliarda, czyli, z»wykaza- | uwiadomień, informujemy się, że istnieją tam 
y. ej i udowodniwszy argumentacyą, że strona |mentów podobnych przytoczonym — droga taki nymi poprzednio 300 milionami, uchodźcy | jószcze następujące alice i place: Wiener-Platz, -> . " ; 
ję Tzeciwna nie ma racyi, starałby się ją przekonać |daleka, jak od pozytywnego działania dla do-| razem zostawili na miejscu -800| Kommandanteń-Platz, -Kochstrasse. Parade- Przeciążenie podatkowo W Krakowie. 
do czynu skłonić. rba powszechnego do mącenia i demagogii. milionów. i ar Platz, Deutscher Ring i t. d. ośle Ajah ; 
Zuka ona powodów w psychologii zbiorowej Rzadkie to, na szczęście, objawy, lecz i ta- PA a na tem. Mało „Po ROA » Ne też s ję „program „Kownoer : Na paki gh e właścicieli realności w Kra- 
"mma m" enese formie |kim wyjątkom należy przeciwstawić myśl zgo- wspieranych przez rząd, ta „był ze środków eitung* z jakim wystąpiła w pierwszym nu-| kowie podnoszono utyskiwania na „przeciążenie 
le awicy od wewnątrz — i znajduje JE w Rod maawszystkich - rozdzia-| ogołocony, ażeby musiał wyżyć z 70 do 80 hal. | merze. podatkami spowodowane w szczególności w o- 
prostu niebywałej. Oto mały przykład: dnego współdzi sk PR” D A dziennie, tytułem wsparcia otrzymywanych. U-| „Z numerem tym — czytamy — „Kownoer|statnim roku przez Zarząd gminy. W tej spra- 
3 Prawica społeczna od dawnego czasu uważa 4 NE PE o ów imo USU-|  cjekając, brał każdy, co miał pod ręką, ten ko- Zeitung“ wstępuje w życie jako wysłannik zwy- t sej Oh następujące uwagi: tę 
aż swe polskie pochodzenie za kulę u no- panju V" iego, co s. eżeli w uwa-|  ronę, ten, sto, a jaki taki może nu oron. | czaju niemieckiego i niemieckiego ducha. Roz- = rzędu źró eł dochodów gminy należą także 
ie gi, za pokrzywdzenie. Książę X., czy |ża, iż „prawicy społecznej“ nie uda się pozy-| Adwokaci n. p., lekarze i wodę udzie z za: nap ma swe wydawnictwo wśród warunków, | po atki, które gmina ściąga w dwojakiej formie: 
q- hrahia Y. ma pretensyę do własnego narodu za |skać dla działania politycznego — bez względu pg akademickich sat ROŚ l ma > po e sprzyjają wprawdzie pracy dzienni- jako podatek gminny i jako dod atki gmin- 
to, że opinia publiczna nie pozwala mu|,,, uważać je za czynć; czy: za-„bezsilnespo- 15 koron tygodniowo, co we Wiedniu wystar- arskiej, zwróconej ku budowie pokojowej, ne do podatków rządowych. Pierwszy podatek 
M r Gila za Gta ę na dworze, sięgać po od y HERO podjąc” - ów „| czało zaledwie na mieszkanie i opał. Ale wła- |które jednak z słowa. drukowanego uczyniły |pobierze gmina bezpośrednio w Kasie magi- 
j gódnakci dwowkie yć godpdzoktr E ia wal mrukiwanie — to logicznem byłoby wezwać| gnie z tych ludzi każdy CoŚ ze sobą. przywóz krzewiciela i bojownika. W czasach, w których |stratu jest to tak zwany podatek od _pomie= 
4 mnie pławić się w słońcu łaski monarszej. Ma |J4 do pracy na innem polu bytu narodowego, lub z domu otrzymywał. Ewakuowani urzę A gazety niemieckie wzięły ną siebie szczytne za- |szkań do 1 lipca 1914 w wysokości 5/6 od 
h. żal do narodu, że stracił swój byt|bo dzisiaj idzie o wyzyskanie każdej siły. Nie-| i słudzy państwowi zjadali na ok: HN ag danie spełniania roli nietylko heroldów, obwie- | poszczególnych czynszów. y 
ze niepodległy, że nie posiada własnego tro- ||ogicznem zaś i z narodowego stanowiska nie-| Płacę, jeszcze i z nadzwyczajnym dodatkiem, A S w e 4 A c rei czyny sf = a. = RY rl opłacie po- 
y- nu. Nasze królewięta, mimo swych fortun, mimo | Jopuszezalnem musi być wszelkie odpychanie, ię ża A npeyę s ale i -. gam s ziar- 1. c. pali po Ezra a Ag A 
iu znakomitej znajomości „savoir vivre, mimo Ikie zniechęcanie, a już przedewszystkiem nią rojakom, znajdującym się w kraju nie-| W dniu sierpnia T. uchwaliła Rada 
R „strojenia strasznie pańskich min”, są w Świe- wszelkie. : ę cc omy EG: przyjacielskim, miłego znamienia dalekiej oj- | miejska dar na legiony 1 milion koron, sumę 
„cie, w tym wielkim świecie kosmopolitycznym, zarzut, iż Polska przestała być dla kogoś rze- czyzny. W szczególności zaś, gazety niemieckie, | tę podwyższono na 2 miliony koron dla pokry- 
czemś egzotycznem. Coś w guście bojarów ru- |czą wielką. utworzone „w krajach okupowanych, stanowić |cia rozmaitych niedoborów, Wobec patyotyczne- 
muńskich lub bogatych Persów. Brak bytu pań-| Na przykładzie tym widzimy, jak poważną maaa a a ngasjni wojownikami | go pa nikt ai śmiał oponować mimo zdwo- 
1a- A śtwowego sprawia, że haronowie niemieccy, pa- | rolę odgrywało życie duchowe Warszawy w go IE T n go ea się do 7 ie kaia pa kose z tem uierzgno, oby 
e“ | rowie angielscy, nawet kniaziowie rosyjscy U- DAA in nrowiecnę, Rodczas gdy w Ps na front kawałka ojczyzny, oraz do rzu- | końcami kija podatkowego w »contribuens plebs«. 
ch « ważają ich za arystokratów drugiej klasy. 1 dla WIN WEZ 1 mask i R. ia cenia pomostu duchowego na przestrzeni od ro- W prowadzono progresywną stopę podatku 
6l- takiego narodu, który ich „zdeklasował“, mają stolicy wszystko skupia się dokoła Rad Opie wu strzeleckiego do naszych umiłowanych. gminnego z 5°/o do 15% tak zwany »podatek 
ne Ta i T O ZZ REN ZZ Z ZZ Z Z ZZ O O 
ło- F 
cto skiej epoki Odrodzenia na sztukę innych naro+jłu zdaje się wyolbrzymiać, a jej ruch mocny il swym orlim polotem, wzniesie na niebosiężne | Stanz watykańskich i portrety. Między Madon- 
s dów. spokojny posiada monumentalność posągu“ nie, wyże nawet prostaczka į opromieni go wyrazem, nami, wyróżńia autor Madonnę del Granducca 
ci Malarstwo włoskie Dzieje malarstwa włoskiego rozpoczyna au- | zgodzilibyśmy się tylko z jego twierdzeniem że | swej prometejskiej duszy“. motywując to swoje zapatrywanie głębokością 
on LJ tor od Giotta powiada o nim, że on|nie należy widzieć w tem dziele nie takiego,| Czytając te słowa, chętnie daje się wiarę| wyrazu i uduchowieniem tej Madonny, której 
A> s" E pierwszy zwrócił się do natury, wprowadził do coby swą epokę wyprzedzało, gdyż interesująca twierdzeniu Autora, że Leonardo kochał się| głowę daję w reprodukcyj, w końcu zaś z mło- 
tó- Wśród nader skąpego plonu wydawniczego obrazu ruch. starał się nadać figurom charak-' ta postać traktowana szeroko po flamandzku, | w tej kobiecie, o której dzieje odrodzenia wca- | dzieńczym entuzyazmem i z prawdziwie ma- 
m, kn wojennego, ukazała się między innemi ter. umieścił osoby działające w pewnej prze- |jak to sam autor podnosi, wybiega daleko poza |le nie wspominają; i mimowoli przychodzi na | larskim naciskiem na harmonię linii i barw, kre- 
Siążką „Malarstwo włoskie” Wincentego Tro- strzeni zaznaczonej liniami perspektywicznych | swój czas i przypomina takie potężne swym rea-į myśl, czterowiersz cytowany gdzieś kiedyś|śli wrażenie, jakie sprawia na widzu Madonna 
inowskiego. na którą pragnęlibyśmy zwrócić wnętrzy. Następnie przechodzi do naturalizmu | lizmem postacie wieśniacze Milleta. przez p. Gyp: Sykstyńska. W dalszym ciągu kreśli autor bar- 
wagę ogółu czytającego. florenckiego, w głównych jego przedstawicie-| Verrocchio i jego obraz „Chrzest Chrystusa", « YA A dzo udatne sylwetki Andrzeja del Sarto i Cor- 
Dzieła na polu historyi sztuki są u nas Sto-|jąch rozpoczynając od Massacia, kładzie nacisk | w którym Leonardo da Vinci uczeń Verroechia,| TU Mas jamais ete meme dans tes jours les plus rares bevia, łacząc je miedzy soba wspólnym 1- 
do- LU aiu Gw 4 : lach rozpoczynając 0 assacia, a a W z , R '|Qurum instrument banal sous mon archet. vainqueur , "51% tą¢ząc Je między a S=bo nymi zy 
RS. inkowo dość rzadkie. składają się na to liczne |; ciągły jego rozwój szczególnie w portrecie, jak wiadomo, miał namalować jednego Z klę-| Et comme un air, qui sonne au bois creux des guitares ciem Światłocienia tego przedziwnego „sfum- 
eh Owody. Przedewszystkiem wydawnictwa na|ktgry z początku traktowany po rzeźbiarsku | czących aniołów służy autorowi za przejście doj Ja fait Chanter mon reve au vide de ton coeur. mato“, które obaj przejęli od Leonarda. W cha- 
dlu olu sztuki wymagają licznych i dobrych repro- | profilu, ostroi twardo odcinający się od tła,|trzech Roryfeuszów rozkwitu odrodzenia Leo- r Á ; , |rakterystyce Corregia zaś, kładzie słusznie na- 
ukeyj, pociągają za sobą zatem znaczne kosZ-] nabiera coraz więcej wypukłości w sławnych|narda da Vinci, Michała Anioła i Rafaela. W charakterystyce Michała Anioła, kładzie cisk na cechującą tego mistrza, a wraz z nim 
GIN Y które naturalnie znajdują wyraz w wysokiej portretach Pierra della Francesca i w szeroko W sylwetce Leonarda ze szczególnem zami- | autor słusznie nacisk na cechy więcej rzeżbiar- | całą szkołę parmeńską „zmysłowość i ilustruje 
gce Nie książki i mają ten skutek, że dzieła arty- | traktowanych z uwzględnieniem światłocienia łowniem kreśli autor charakterystykę portretu |skie niż malarskie jego talentu i na. barokowy | tę stronę jego twórczości prawdziwie „con a- 
ho „czne nie mają zbytu w naszem ubogiem portretach Antonella de Messina. W dalszym Mony Lizy. Prawdziwie po malarsku analizuje | już poniekąd charakter jego twórczości i, wyni- more“ skreślonym opisem załączonej reproduk- 
Poteezeństwie, powtóre brak u nas naogół gie ciągu daje autor trafną charakterystykę Botti| tajemniczość tego jedynego w swoim rodzaju kającą stąd różnicę między nim a rzeżbą grec- cyi jego Madonny z dziecięciem. 
Szego wykształcenia artystycznego i zamiło- cellego, uwydatniając główne cechy jego ta-| portretu, a z tego co pisze, wnosić należy, że|ką. W ocenie Sądu Ostatecznego zaś podnosi| Szkołę wenecką rozpoczyna autor od nowego 
Anią do sztuki, któreby kazało odczuwać po-|jęntu szczególnie jego mistycyzm w pięknym o-| głęboko studyował oryginał, gdyż powiada, że pogański tak co do formy, jak i eo do ducfia | ustępu i przeciwstawia ją w ten sposób już ze- 
ól- zebę wydawnictw tego rodzaju. pisie jego Madonny „Magnificat anima mea Do-| ducha oryginału żadna kopia wyrazić nie jest charakter tej kompozycyi, szkoda jedynie, że | wnętrznie innym szkołom włoskim, dając w kil- 
m. Nie wynika stąd, aby literatura nasza była | minum“. w stanie. W końcu zadaje sobie pytanie, czy | nie poparł tegu swego zapatrywania, które zda- | ku słowach jej cechy charakterystyczne mia- 
Ro: ipełnie pozbawiona dzieł traktujących o sztu-| Szkołę ubryjską i paduańską charakteryzu- | Mona Liza była w rzeczywistości tak wyjątko- | ją się również podzielać Miinz i Springer repro- nowieie wysunięcie na pierwszy plan przed ry- 
nd è? a w szczególności o malarstwie włoskiem. | je autor w ich głównych przedstawicielach Me-| wą postacią, że dzięki jej przymiotom ducho-! dukcyą tego dzieła. , a sunkiem plamy barwnej i blasku kolorytu. Na 
"= Izecjwnie, mamy bardzo poważne studya 0|]ozzu da Forli i Mantegnim, kładąc słusznie na-| wym mógł Leonardo taki właśnie wykonać por-| Przy przedstawieniu twórezości Rafaela prze- stępnie przechodząc do przedstawicieli tego 
L0- ‘tuce włoskiej Klaczki, a w ostatnich czasach | cjsk na pierwiastki klasyczne i efekty perspek- tret, ponad którego psychologiczną głębię nie pasi autor charakterystykę mistrza sylwetkami kierunku i uwydatniwszy w sylwetce Jana Bel- 
Bi hłędowskiego, leez dzieła te traktują przede- tywiezne w dziełach tego ostatniego. Wpływu wzniosło się żadne dzieło sztuki. Na to pytanie, jego nauczycieli, jak Perugino, tudzież arty- liniego przejściowy charakter tego malarza, wy- 
tej Szystkiem o kulturze włoskiej, której „Sztuka Mantegny dopatruje się autor u r Franciszka które rzeczywiście każdemu nasunąć się musi | stów, którzy na Rafaela „wpływ wywarli, lub stępujący pod wpływem Mantegny we wczes- 
ten St tylko jednym AR a Mamy Na A Ka aA ai pigi madra inz. daje RO si k odpowie s Aabe Oh, A AA M Nea f rp k LA jego | nacji pro ne a 
zniki historyi sztuki, lecz te są albo kompi-; cie w jego obrazach przedstawiających allegorye | czy nie s Zem OKTE yraz y | BU , EZ OE YADA agım skalistym krajobrazie, 
z” <yami pisanymi przez aias niefachowych lub! AEO miesięcy. Szkoda tylko, żeautornie dał Lizy jest wyrazem zagadkowej duszy jej twór- niów. Układ ten, którego co do'uczniów trzymał w pięknym, „ustępie podnosi „arystokratyzm 
wąda Ż są stekiem sądów tak bałamutnych o dzie-- nam reprodukcyi allegoryi miesiąca października | cy, tj. Simego Leonarda, przyczem ubocznie od- się autor, również mówiąc o Leonardzie. przy-| w rysach, królewski spokój i powagę jego Ma- 


eh sztuki, że sprowadzają tylko zamęt w umy- o której wspomina, zamieszezonej w pięknem wy- 
ë czytelnika. Z tem większem też zaciekawio-| dawnietwie „Die Kunst in Bildern“ mianowicie 
em bierzemy do ręki książkę traktującą o tak | w tomie traktującym o wczesnym renesansie we 
teresującym przedmiacie. Włoszech. Allegorya przedstawia wieśniaczkę 


słania swe zapatrywanie na tzw. psychologiczne czynia się w wysokim stopniu do :przejrzysto- 
podobieństwo w portrecie, mówiąc dalej „Są- ści przedstawienia, zwalnia je od zbytniej pe- 
dzić, że wyraz, jaki widzimy w tysiącznych por-, danteryi podziału na szkoły, czyni je zwięzłem 
tretach jest wyrazem osób portretowanych, od-|i jasnem. 

słaniającym ich duszę, jest to bardzo się mylić,| W przedstawieniu twórczości mistrza, pomi- 
artysta o przeciętnym ralencie nada cechy gza- | ja autor dzieła młodzieńcze i kładzie jedynie 
rej przeciętności nawet jednostce majbardgiej nacisk na wybitne momenty jego twórczości 
genialnej i głęboko wduchowionej, a geniusz artystycznej, mianowicie Madonny, ozdobienie 


We wstępie mówi autor w kilku słowach o, o potężnych kształtach powracającą od pracy i 
alarstwie włoskiem w epoce gotyckiej, nastę- | trzymającą w jednej ręce narzędzia. rolnicze, w 
lle w kilkunastu wierszach daje charaktery- drugiej zaś gałąź winnego krzewu. Bardzo pię- 
yke Odrodzenia. i mówi o wpływie sztuki wło- | knie mówi o niej autor „Postać widziana z do-| 


don, siedzących na tronach w otoczeniu świę- 
tych, przysłuchujących się muzyce nadobnych 
aniołków, W dalszym ciągu swego wykładu 
daje autor udatne charakterystyki, koryfeu- 
szów malarstwa wenedkiego, mianowicie Gior- 
igona, Tycyana i Tintoretta. 
Dr Z. M. 
(Dok. nast.). 


Str. 2. 


„Głos Narodu”, dnia 12. Stycznia 1916. 


Rr. 18. 


na legonye, w szczególności przy czynszach do 


2000 K pozestała stopa podatku 5°/e, przy wyż-. 


szych czynszach od 2000 do 4000 K podwyż- 
szono na 8 proc., przy czynszach od 4000 do 
6000 K na 9 proc, po nad 6000 15 proc. 

Podwyższka ta ma teoretycznie dotykać lo- 
katorów płacących czynsz po nad 2000 K, w 
praktyce jednak powszechnie czynsz najmu o- 
bejmuje łącznie i podatek groszowy a zatem i 
podwyższony ten podatek spada na właściciela. 
Suma tej zwyżki, ma podobno dawać 80 do 
90000 K rocznie. 

Równocześnie wprowadzono na mocy powo- 
łanej uchwały rzecz o wiele dotkliwszą dla o- 
gółu oto od 1 lipca 1914 r. podwyższono do- 
datek gminny ściągany przez c. k. Urząd po- 
datkowy dla magistratu przy podatkach czyn- 
szoszowych z 10 proe. na 30 proc. czyli po- 
trojono te dodatki. przy innych podatkach pod- 
wyższoro dodatki gnnne z 10 na 50 proc. 
czyli zwiększono je pięciokrotnie! Stąd też po- 
chodzi. że mimo zwiększenia przez skarb pań- 
stwa potrącalnej pozycyi na utrzymanie i a- 
mortyzueyę domu w porównaniu z r. 1913 
z 23 proc. na 24 proc. sumy czynszowej, co 
obniża nadto sumę rządowego podatku i mimo 
zniżki stopy podatku państwowego od netto 
czynszu z 22'/ proc. na 22 proc podwyższyła 
się znacznie suna zapłaconego podatku, a to 
wskutek zwyżki dodatku gminuego z 10 proc 
na 30 proc! I tak kiedy suma dodatków do 
podarku czynszowego w I półroczu 1914 roku 
wynosiła 90 proc, to w drugiem półroczu pod 
niosła się na 110 proc. w tem: 68 proc. do- 
datków krajowych, 12 proc. szkolngch i 30 
proc. gminnych. 

Dvodatkowanie gminne przy domach we Lwo- 
wie jest zorganizowane odmiennie. Podatek gmiu- 
ny czynszowy progresywny wyn-si przy czyn 


szu do 600 K — 4 proc. 
. 2400K— 6 . 
-. 4000K— s , 
6000 K — 10 . 


ponad 6000 K — 15 , 

dodatki do podatków wynoszą: 4 proc. dodatku 
do podatku domowo czynszowego oraz 4 prot. 
na cele kwaterunku wojska czyli łącznie 8 pie. 
Przy domach mających wolne latae od ta 
zwanego idealnego podatku 4 proc. na cle 
kwaterunku wojska 1 50 proc. do 5 proc. po 
datku od bndynków w wolnych latach - Od 
czynszu 100 K. »brutto* wypadało za tem — 
bez uwzględnienia nadto, rożnic 4 progresyi 
podatku we Lwowie w podaikach i dodarkach 
gminnych w r. 1914, kor. 581, przy domach o 
wolnych latach kor. 703. W Krakowie zaś bez 
różnicy. czy dom opodatkowany, czy ma wolne 
lata, wynosił podatek z dodatkiem gminnym od 
brutto czynszu 100 K 10 K 2 hal. Progresy 
wny podatek gminny podwyższa jeszcze te za- 
sadniczo minimalne kwoty. Wogóle opodatko- 
wanie czynszowe w Krakowie przedstawia się 
nąstępująco Od 100 K brutto czynszu potrąca 
się 24 K na koszta utrzymania od pozostałej 
kwoty 76 K 


podatek rządowy 22 proc. K 1672 
30 proc. dodatek gminy „ 502 
80 proc. inne dodaki = 1338 
razem K 3512 

Nadto 5 proc. podatek gminny od 
brutto czynszu o A= 
i podatek wodny m. = 
łącznie K 4412 


i cwentualną nadwyżkę zą użycie wody oraz 
zwiększony podatek gminny progresywny. 

Gorzej jeszcze wyszli płacąęy podatki z in- 
nych tytułów: jak podatek zurohkawy, rentowy, 
od wyższych poborów słuzbowych, — w ogóle 
wszystkie inne podatki — po za podatkiem o- 
sobisto dochodowym — gdyż co do tych po- 
datków podwyższyła gmina podatki z IĘ pre. 
na 50 proc! a łączna suma dodatków do tych 
podatków wynosiła w 1913 roku 102 proe., 
w 1914 r. 126 proc w 1915 r 146 proc.! 

Niestety na rok wojenny przypadły najwyż- 
sze dodatki, które stale mają być utrzymane, 
Jeżeli nie nastąpi dalsza podwyżka. Dla ilustra- 
cyi tej wprowadzonej już podwyżki niech po 
służy zestawienie cyfrowe oparte na autenty- 
cznych datach: 

Czynsz »brutto< przyjęty do opodatkowania 
z Wielkiego Krakowa z wyłączeniem Podgórza 
na r. 1914 wynosił 15,565 476 K — h. 
od tego przypadający wedle 
dawnej normy 5 pre. gmin- 
ny podatek 748273 K 80 h. 
Suma progresywnej podwyżki tego podatku ma 
podobno dawać 80 do 90000 K. Daty te odno- 
szą się do dodatków gminnych. 

Co do dodatków rzecz Się przedstawia na- 
stępująco: 


Kwota . ; różnica 
e 3 bi 

Rodzaj przypisu >= z 5 natalie nad. pod. 

podatku P> E| dodatku [gmin 400% 

podatku | państw. | à% -£ minnego |20nad da: 

na r.1914[$5Ę 8 8 | niej 10 o 

K a 7) -* 

zarokoww lączny| 186.881 | 50%% | “3.440 | 74742 
Instytycye skła- 
dające publ. rach. 

i Spółki 523880 | 500, | 261940 | 209.562 
rentowy na pod- 

stawie lasy! | 64716 | 50% | 32.358 | 25.887 

pensyjny od 

wyższych pobo- 

iw służbowych 38392 | 5005 19.196 15.357 

Razem 813.869 406 934 | 325.558 

Różnica 

nadwyżki 

20% po- 

nad da- 


pod. dom. czynsz 
(wolne lata) | 


niepłatny | 755.838 ' 
płatny [1.802.921 ) 308ło 767.827 | 511.751 


Łacznie [3.372.628 | 


1.174.561 ~ 837 308 


Podwyżka zatem roczna w czynszowym po- 


Mato do rządu miast drugiej klasy. ua 


by nie to.przyspieszenie ulg przewidzianych dla 
Krakowa ustawą z 10 sierpnia 1905 r. Dz. u. 
p. Nr 133 na rok 1920 w całej pełni już te- 
raz znaleźliby się właściciele realności prawie 
bez wyjścia. Byle tylko ręka gminy nie zabrała 
tego, co opuściła ręka rządu. 

W ogóle w ostatnich latach obciążenia na 
rzecz gminy dają się odczuwać we wszystkich 
możliwych kierunkach: zaprowadzony podatek 
tramwajowy od biłetów preliminowany na rok 
1913 w budżecie gminnym z kwotą 115.000 K 
a nadto podwyższono w r. ubiegłym opłaty od 
jazdy, wprowadzono nieznane dawniej myto od 
zaprzęgów ciężarowych z dworców kolejowych 
preliminowane o budżecie na 35.000 K, pod- 
wyższono znacznie akcyzę od niektórych arty- 
kułów spożywczych. Ceny kupna licytacyjne i 
spadki obciążono opłatę 1% i rozmaite inne 
ciężary pod rozmaitą formą spadły na mie- 
szkańców wielkiego Krakowa. Nie ulega kwe 
styi, że budżet gminny musi wrastać ale czy 
z drugiej strony nie należy usilnie baczyć, aby 


przez uproszczoną administracyę, Oraz ce- 
lową i rachrjącą się gospodarkę gmin- 
ną wystarczał normalny wzrost dochodów 


bez uciekania się do coraz nowych sposobów 
obciążania ludności miejskiej żyjącej w bardzo 
ciężkich warunkach. 


Wspólnemi siłami. 


Stoimy przed wielkiemi zadaniami samopo- 
piey. de których podjecia przystąpić musimy, 
odczyszczając wypoczete ugory z chwastów, 
nieróbstwa i politykomanii. Nad oehroną ziemi 
radzić zaczynają ziemianie, radzi stronnictwo 
ludowe. powstała  organizieya, skupiajaca 
ludzi z różnych ster. odezuwających koniecz- 
ność podjęcia akeyi i pobudzenia jej tam, zkad 
wyjJsĆ powinien czyn. Hasła samopomocy prze- 
brzmieć powinny, pozostawiając miejsce praey 
zogniskowanej celowo. Z setek artykułów 
dziennikarskich, sprawozdań znamy tylko po- 
bieżnie stopień zniszczenia, znają je władze 
gdzie wpływały podania o zasiłki. gromadzące 
materyał do odszkodowań i podjęcia odbudo- 
wy. Musimy jednak chcąc przystąpić do lecze- 
¡nia chorych organizmów, poznać przedewszyst- 
kiem dokładnie stan ehoroby, sklasyfikować 
odnośne majątki potrzebujące ratunku i zasta- 
i ROWIE SIĘ, czy je przy pomocy odszkodowań da 
się uchronić, czy też wymagają one operacyi w 
tormie odsprzedaży folwarków lub parcełacyi. 

Parcelacya powinna bvć tylko złem konie- 
cznem, a to już choćby z tego wzgledu, że 
będzie nadmiar ziemi, którą ten nieuchronny 
los spotkać musi, a myšlą przewodnią powinno 
być tworzenie zdrowych jednostek gospodar- 
| czych, przez odsprzedaż folwarków, powstanie 
ferm i powiększanie gospodarstw chłopskich 
przez dokupno sąsiednich dworskich parcel 
Parcelacya kolonizacyjna i dzierżawy z pra- 
wem przejścia na własność tworzą odrębne 
trudniejsze zagadnienia. í 

Przedewszystkiem zbadaniem stanu 
kowego zniszczonych majatków 
zająć powiatowe organizacye rol- 
nicze i koła ziemian. które posia- 
dały w swej administracyj 50 majątków, a tam 
gdzieby one nie mogły spełnić swych zadań, 


t mająt- 
powinny się 


3| wytworzyć się powinno specyalne ku temu ko- 


misye rozpoznawcze. Drugą akeyą, która 'ró- 
wnolegle musi być prowadzona, jest sprawa wy- 
tworzenia kredytu przez zmodemizowanie To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, podniesie- 
nie kapitału akcyjnego, użycie rezerw i ewentu- 
alny zespół z innymi bankani i instytucyami 
finansowemi, przy współdziałaniu jak najdalej 
idącej samopomocy ziemian. Trzecią zaś two- 
rzyć powinna instytucya koncentrująca specy- 
alnie akcyę odbudowy. 

Liczyć się musimy z tem, że wyniszczony 
przez wojnę i rekwizycye chłop nasz. nie może 
dostarczyć nabywców odpowiadających poda- 
ży ziemi na parcelacyę. Powinniśmy zatem p o- 
znać bliżej kwestyę reemigracyi 
amerykańskiej, a gdy faktycznie akcya podję- 
ta przez Komitet amerykański ma realne pod- 
stawy, porozumieć się z nim należy, obmyślić 
wspólny plan działania celem wytworzenia je- 
dnolitej, celowej akcyi, podjętej przez odpowie- 
dzialne instytucye, wolne od aferzystów i spe- 
kulantów. Przygotować wszystko tak, aby 
przybyły zamorski reflektant nienapotykał na 
zawikłania i trudności, zrażające go do kupna. 
Pamiętać należy o wielkiej przestrzeni jaka nas 
dzieli, kosztach przyjazdu i likwidacyi interesów. 
jaką przeprowadzic musi każdy emigrant, decydu- 
jąc Się na powrót do kraju. Wszystko to wymaga 
przygotowania akcyi w najdrobniejszych szcze- 
gółach. W kwestyi parcelacyi nastąpić muszą 
ułatwienia wszelkich formalności hipotecznych 
i bankowych, uproszczenia, jakie wprowadzono 
w sądach tabularnych pruskich į poznańskich 
a M parcełacyjnych, dających możność 
.szybkiego uregulowania spraw. 

Wogóle sprawa reemigracyi tworzy bardzo 
PW problem, mający wielkie anaczenie dla 
uzdrowienia. smutnych stosunków siemiaństwa, 
odbudowy rolnictwa i przygotowanią go do no- 
wych zadań przez. uprzemysłowienie. 

,Zagadnieniem także jest k westya wartości 
ziemi po wojnie, przedstawiająca się u nas od- 
miennie jak w Królestwie, gdzie, jak twierdzą 
znawcy stosunków, przez przyłączenie da Au- 
stryi podniesie się o 60 proc., zaś do Prus o 100 
proc. U nas wartość realna jeżeli nie podniesie 


'się, to nie spadnie po wojnie, gdyż ona dawała 


zawsze najpewniejszą lokatę. Musimy więe zor- 


| ganizować samopomoc, aby narażone na licy- 
jtacyę majątki ratować i zastrzedz dla siebie ich 


posiadanie. 

Niechaj konfęrencye odbywające się w spra- 
wie ochrony ziemi nie będą popisami gadułstaw. 
gestem pracy, łecz niech wzbudzą czyn, które- 
go urodzin oczekuje całe nasze społeczeństwo, 


,świadome grozy niebezpieczeństwa, jakie doty- 
datku gminnym i ogólnych dodatkach gmin- 
nych przenosi sumę 900.000 K, a będzie nie-| 


ka fundament narodu: ziemię. Niech więc Koła 
ziemian spełnią swoje zadanie przez podjęcie 


wątpliwie znaczniejszą po złożeniu fasyi amne- ' służby wywiadowczej, niech staną się lekarzem, 


styjnych. 

Czasową rekompensatę tej podwyżki w po 
datku gminnym dla właścicieli realności stano- 
wić może uzyskane wskutek zabiegów Esc. Lea 
przyznanie dla Krakowa w pełni już odr.1915 
ulg podatkowych, przypadających aż w 1920 


r. przez zaliczenie Krakowa pod względem po- | 


G 


[który ustali dyagnozę i wskaże środki ratunku, 


a finansiści wezmą na barki swe obowiązek zor- 


| ganizowania instytucyj, rezerwoarów długo i 


, akeyi ratunkowej, ułatwienia pareelacyi i stwo- 


krótkoterminowego kredytu, dla umożliwienia 


rzenia kredytu inwestycyjnego, jako popędu dla 
celowego uruchomienia gospodarstw. Celem o- 
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mówienia tych spraw udziela „Głos Narodu“ 
gościny na swych łamach, eo powinno ułatwić 
oryentacyę i wprowadzić dyskusyę na właściwe 
tory, by wspólnemi siłami uzyskać wspólny nam 
cel, zabezpieczenia ziemi dla pracowitych rąk 
polskieh. R. W. 


Na marginesie wojny 

Kwestya na czasie. 

Z racyi smutnego wypadku śmierci 
głodowej dwóch paniem inteligentnych, 
które wskutek wypadków wojennych zna- 
lazły się w nędzy, zamieszcza pod powyż- 
szym tytułem „Wiek Nowy“ interesujący 
artykuł: 

Do szpitala powszechnego we Lwowie przy wie- 
ziono onegdaj dwie siostry, inteligentki; jedna u- 
kończona seminarzystka, druga artystka-malarka. 
Umarły, jak stwierdzono. z głodu i nie można ich 
było odratować. 

Czy zamierzacie nad tym wypadkiem przejść do 
porządku dziennego... i powiedzieć sobie i drugim: 
Ano, trudno! Teraz nie wolno się roztkliwiać nad 
tragiczną śmiercią jednostek. 

Warto jednak zaznaczyć, że są u nas jeszcze 
dzisiaj takie uprzedzenia, aby nie przyjmować in- 
teligentek do pracy. którą dotychczas spełniały 
nieinteligentki. 

Studentka umiejąca zresztą dobrze gotować, 
sprzątać i szyć, godzi się u hogatej pani na służą- 
cą. Pani o tem nie wie, że nowa służąca posiada 
maturę gimnazyalną i kolokwia, a jest przytem 
nader starannie wychowaną. Zadowolona, że zna- 
lazła „lepszą dziewczynę”, dziękuje znajomej, któ- 
ra ją poleciła. Ale tu dowiaduje się, kim jest ta słu- 
żąca i nagle pani powiada, że nie może jej zatrzy- 
mywać u siebie w tym charakterze, bo trudno bę- 
dzie żądać posług takich od... studentki: 

— Ależ ja wszystko robię, co należy do służą- 
cej — broni się studentka. 

— Tak, ale ja wstydzę się rozkazywać pani. 
Mnie to po prostu i żenuje i boli, gdy widzę, że 
taka osoba spełnia tak nizkie posługi — odpowia- 
da chlebodawczyni. 

— A nie zaboli to przeświadczenie, że skoro od- 
dali mnie pani, ja za tydzień, za dwa, umrę z gło- 
du!? -- woła tamta. 

— Ależ tak żle nie będzie! — mówi bogata 
dama. 

I oddaliła studentkę, bo: „miała dobre serce" i: 
„nie mogła na to patrzeć, jak studentka szorowała 
podłogę w kuchni i myła naczynie“, 

Studentka nie męczyła się już długo. Wyjechała 
do innego miasta, wzięła w hotelu pokoik i tejże 
samej nocy... umarła wskutek zaczadzenia: 

Wezoraj przychodzę do znajomej inżynierowej M. 

— Wyobraź sobie, co się stało — zwierza mi się 
ta pani. — Oto moja nowa służąca, jak się okazało, 
jest mężatką. Mąż zginął na wojnie. Kiedyś żyli 
w dostatku, i żebyś tv wiedziała, jaką ona ma bie- 
liznę, jakie- obszycia z prawdziwych walansienek! 
Po obiedzie poszła wyfroterować salon i zapusz- 
czała podłogę, to zaraz po ukończonej robocie za- 
raz się umyła i przewdziała inną bieliznę, bo, jak 
mówiła, przesiąkła zapachem terpentyny i wosku. 
No wiesz! chyba takiej osoby za służącą trzymać 
nie mogę. 

— To weź ją do towarzystwa. 

— Co?! 

— Oddalisz ją? 

— Naturalnie! 

— Czy dlatego, że częściej, aniżeli ty sama. 
przebiera się w czystą bieliznę? 

— Nie żartuj, moja droga! Ja służącej nie mogę 
traktować, jak równą sobie. 

Otóż to. 

Nasze społeczeństwo jeszcze niezupełnie zrozu- 
miało zmianę wytworzonej przez wojnę sytuacyi i 
nie zdaje sobie sprawy, że nie tylko w obecnej 
chwili, ale długo jeszcze po wojnie, a może i wo- 
góle, tak zmienią się warunki bytu, że kto wie, 
czy nie dojdzie do tego, co już jest naprzykład w 
Ameryce. 
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FERDYNAND KURAŚ. 
Cherubów Królowo! 


Choć burze złowrogie 
Szaleją nad nami 

l w strzechę ojczystą 
Trzaskają gromami 

I pola nawałą 
Pustoszą gradową, 
Głosimy [wą chwałę, 
Cherubów Królowo ! 


Choć strzecha w czerwonym 
Stanęła płomieniu, 

Oparła się dusza 

Hartowna zwąłpieniu 

I z dymem, nad raszą 
Kłębiącym się głową, 

Ku tobie się wznosi, 
Cherubóśw Królowo ! 


Choć zbrakło nam haty 
I chleba kruszyny 

I kwilą u pier i 
Niewieścich dzieciny, 
Na mękę w powiciu 
Skazane głodową, 
Sławimy Twe imię, 
Cherubów królowo ! 


Choć echa z bojowej 
BDochodzą głębiny, 

e liczne swych synów 
Śtraciły rodziny, 
Z poddaniem przyjmujem 
Wieść tę hijobową, 
Bo w Tobie ufamy... 
Cherubów Królowo! 


O, wspomóż klęczących 

U Twego ołtarza! 

Bo choć Pan nie szczędzi 

Nam doli Łazarza, 

My ścieżką bez szemrań 
żymy cierniową 

Ku DNOWI NASZEMU, 

Cherubów Królowo I 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś w środę ŚŚ. Arkadyu- 
sza i Benedykta. — Jutro we czwartek ŚŚ. Leoncyu- 
Sza i Weroniki. 

Kalandarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpo- 
cznie się jutro o godz. 7 min. 36, zachód przypada 
o godz. 4 min. 02, długość dnia godz. 8 min. 27. 


Kraków, 12. stycznia 1916. 

Druga zima wojny zadaje kłam samej sobie, leje 
jak z cebra, błoto jest nie tylko stałym towarzy- 
szem żołnierza, lecz wszystkich pozafrontowców, 
a cieszy się szczególnemi sympatyami Krakowa. 
który troskliwie je konserwuje, jakby tylko w tej 
dziedzinie chciał okazać swe konserwatorskie eno- 
ty. Dawniej skarżono się na brak ludzi, lecz obe- 
enie Choceń dostarczył ich tyle, że pięć wielkich 
Krakowów mogliby odczyścić z grubej powłoki 
błota, zaś łopaty i miotły pozostały zapewne z 
dawnych dobrych czasów, a zaprzęgi miejskie po- 
woli mogłyby usuwać błoto, tak, jak usuwały 
śnieg po zamieciach. Ponadto obóz jeńców uży- 
wanych do wszystkich robót, którymi posługują 
się prywatne zakłady i przedsiębiorstwa mógłby 
dostarczyć gminie odpowiedniego kontyngentu do 
robót miejskich. Nie mówiąc już o szosach, nie- 
konserwowanych w czasie wojny, podatnych do 
tworzenia się błota, lecz na kosztownych bardzo 
asfaltach spoczywają nietknięte grube warstwy 
błota i kałuże nie do przebrnięcia. 

Umiastowienie błota należy do najbardziej przy- 
krych działów w tej dziedzinie, bo dotyka ogół 
mieszkańców, uzbrojonych w wysokie kalosze, jak 
niemniej nieuposażonych w nie nieszczęśliwceów. 
Natryski błotne, ordynowane nam stale przez 
fiakrów i automobilistów, walają nam płaszcze a 
paniom tuatety, pstrzą błotną powłoką facyaty 
domów i lustrzane szyby wystaw sklepowych. Są- 
dzimy, że wołania nasze dotrą tam, gdzie należy, 
że podnoszenie zarzutów przeciw umiastowieniu 
błota nie zakłóci „Burgfrieden*, owszem, że usunie 
go % ulic miasta, zacieśni węzły przyjaźni pomię- 
dzy deptaczami błora a jego konserwatorami. 

Zważyć należy, że przy tak wielu brakach wy- 
stępujących wszędzie, przesyt w tej dziedzinie 
mógłby nas zdemoralizować, obudzać skłonności 
do dawnych wielkich zasobów wszystkiego, cze- 
go obecnie odczuwamy brak. Błoto bowiem wobec 
rosnącej stale ceny obuwia i braku kauczuku na 
kalosze jest luksusem, na który nas nie stać, ni- 
szczycielen obuwia, pochłaniającego połowę do- 
chodów przeciętnego pozairontowca. Po zatem za- 
miłowanie do czystości i wypowiedzenie błotu wal- 
ki nieubłaganej przez miasto, udowadnia powło- 
ka asfaltów, okrywających śródmieście, które je- 
dnak uledz musiały ofenzywie błota i ukrywać się 
pod jego ciężarem. Gmino udziel im teraz pomocy. 
a to tem. więcej, że jeszcze niewyegzekwowałaś 
od kawmieniezników danin na ten wielkomiejski 
przepych, okryty małorniejskiem błotkiem. Żądasz 
przecież najniesłuszniej, by poza dodatkami gmin- 
nemi płacili za asfalty, a dajesz im błoto, wystra- 
szające przechodnia, a wywołujące melancholię u 
kamienicznika i kupca, który podziwiać muszą je 
bezustannie, płacąc właśnie na to wysokie podatki 
gminne, by go nie było. Niech zatem zniknie z 
ulic, a wypowiedzianą mu walkę powita ogół mie- 
szkańców z niekłamaną radością. 

Strategowie kawiarniani zajmują się teraz re- 
konstrukcyą najrozmaitszych gabinetów, zmienią- 
ją ministrów. polecają kandydatów, których w 
czasie bezrobocia jest spora liczba, a do tego tak 
wypoczętych, że "dawne zdolności zaszanowane 
czynią ich genialnymi ludźmi. Prawie co drugi 
człowiek w partyi chciałby być ministrem choćby 
w Albanii, lub prezydentem w Bazylei. Apetyty 
rosną w miarę przedłużania się wojny i blizkiego 
terminu upływu moratoryum. 

Wieczorem cały zmęczony Kraków wyruszył na 
„Zmęczonego Teodora". Publiczność wypełniła 
teatr po brzepi, oklaskując z zapałem każdy film 
teatralnego kinematografu. Bawiono się tak wy- 
bornie, że „Zmęczonemu Teodorowi* spędzano za- 
służony sen z powiek. To daje wskazówkę przy 
doborze repertuaru umiastowionego teatru, aby i 
nadal zmęczony Kraków zabawiać tylko „Zmę- 
czonym Teodorem*. Wówczas publiczność z ludo- 
wego teatru przeniesie się do miejskiego, co uła- 
twi ścisły zespół obydwu scen, o którym marzą 
dramaturgowie z pałacu Wielopolskich, a zarazem 
zniknie konkurencya kinematografów, gdyż teatr 
połączy te obydwie przyjemności. Ziewanie Teo- 
dora nie udzieliło się audytoryum, dopiero w dro- 
dze do domów przypomniał się ziewający gramo- 
fon, a echa ziewania rozlegały się po mieście, 
przypominające łóżko, za którym tęsknił Teodor. 


Marszałek krajowy p. Stanisław Niezabitowski 
przyjechał wczoraj wieczorem z Wiednia do Kra- 
kowa. 

Mąka dla piekarzy i restauratorów. Wydział 
aprowizacyjny magistratu rozpoczął wczoraj roz- 
dawnietwo mąki dla piekarzy i restauratorów. Pie- 
karze otrzymać mają 15 wagonów, co wystarczy 
podobno na tydzień. Nowa mąka ma być co do 
jakości lepszą od tej, z której obecnie chleb się 
wypieka. Czy tak jest w istocie, przekonamy się 
w najbliższych dniach. Równocześnie centralne 
Biuro rozdawnictwa kart chlebowych wydaje asy- 
gnaty na mąkę do gotowania dła restauratorów 
na bieżący miesiąc. Tym razem restauratorzy otrzy- 
mają znacznie mniejszą ilość mąki niż w miesiącu 
poprzednim z powodu zakazu podawania ciast i 


różnego rodzaju legomin. Cukiernicy wogóle mąki, 


nie otrzymają, ponieważ — jak wiadomo — nie- 
dawno wydane rozporządzenie ministeryalne za- 
brania używania mąki do przetworów przemysłu 
cukierniczego. W dniu wczorajszym rozpoczęła się 
także sprzedaż mąki w sklepach miejskich, w ilo- 
ści 1400 gramów na osobę. Ze względu na małą 
liczbę sklepów miejskich, magistrat powinien na- 
tychmiast rozdzielić mąkę między uprawnione 
sklepy prywatne, aby umożliwić publiezności jej 
nabycie. 

Podatki gminne w Krakowie. Według prelimi- 
narza budżetowego, opodatkowani w mieście Kra- 
kowie uiszczać będą na cele gminne w ciągu roku 
1915/16 następujące opłaty: a) 30 proc. dodatek 
gminny do podatków realnych, b) 50 proc. doda- 
tek gminny do podatków osobistych z wyjątkiem 
dochodowego, €) 5 pre. podatek gminny od ezyn- 
szów z mieszkań, d) dodatek do podatku czynszo- 
wego gminnego przy czynszach powyżej 2000 kor. 
Ze źródeł powyższych spodziewany jest dochód 
1,685.000 kor., z podatków pośrednich konsumeyj- 
nych 2,360.000 kor. Wogóle z opodatkowań i opłat 
gminnych preliminowano dochód kor. 4,391.000. 


MATERYE WEŁNIANE, JEDWARIE, ZEFIRY, FERE ALE I HATYSTY 
NA SUKNIE, KONTYUMY I BLIZKI DAMSKIE 


oraz 


GOTOWĄ KONFEKCYĘ DAMSKĄ 


CENY UMIARKOWANE — TOWAR DOBOROWY — NA ŻĄDANIE WYSYŁA PRÓBKI OPŁACONE. 


WŁASNE PRACOWNIE SUKIEN I KOSTYUMÓW. 
e nowa o aa a E 


Z Rady opiekuńczej. W sobotę dnia 15 bm. od- 
będzie się o godz. 5 popoł. w biurze przy ulicy Ka- 
pucyńskiej 7 na parterze, posiedzenie członków za- 
rządu stowarzyszenia „Rady Opiekuńczej”, Porzą- 
dek dzienny obejmuje sprawozdanie z czynności 
zarządu, kasowe,'komisvi kontrolującej: wybór 12 
członków zarządu na lat trzy 1916, 1917 i 1918; 
wybór prezesa, dwóch wiceprezesów, sekretarza i 
skarbnika oraz członków wydziału wykonawcze- 
go, sprawa zmiany statutu, wnioski w przedmiocie 
przysporzenia dochodów, wnioski i interpelacye 
członków. 

Wypłata zasiłków dla uchodźców krakowskich. 
Namiestnictwo galicyjskie na podstawie przed- 
stawień krakowskiej Dyrekcyi policyi —- wydało 
obecnie rozporządzenie, aby wypłata zasiłków dla 
uchodźców, którzy z baraków choceńskich do na- 
szego miasta powrócili, odbywała się z góry na 
cztery tygodnie, a nie jak dotychczas, na tydzień. 
Wychodźey, którzy dotychczas należnego im za- 
siłku rządowego nie pobrali, otrzymają go w cało- 
ści za cztery tygodnie. Rozporządzenie to powitają 
tak uchodźcy, jak urzędnicy przeprowadzający wy- 
płaty i komitety opieki z żywem zadowoleniem, 
stanowi ono bowiem dla wszystkich wielką ulge, 
a uchodźcom przynosi znaczną korzyść. 

Gwiazdka dla sierot po poległych. Krajowy Ko 
mitet ochrony dzieci dla Galicyi zachodniej zebrał 
do dnia 10 b. m. drogą składek na podarki gwiazd- 
kowe w formie ciepłej odzieży dla dzieci po pole- 
głych kwotę 19.800 koron. Podarki gwiazdkowe 
otrzymało koło 800 sierot. 


Z kraju, z Polski i ze świata. 


Ze Lwowa. „Gazeta Wiecz.* przyniosła w jed- 
nym z numerów relacyę o działalności Tow. dzien- 
nikarzy w czasie inwazyi. Czytany tam: W czasie 
inwazyi Towarzystwo dziennikarzy polskich speł- 
niało we Lwowie statutowe obowiązki, ale w 
zmniejszonej mierze, gdyż musiało się ograniczyć 
do wypłaty pensyi wdowich. Na szerszą działalność 
jego, władze rosyjskie nie zezwoliły. We Lwowie 
pobierali pensye — jeden emeryt i dziewięć wdów, 
miesięczna wypłata wynosiła przeszło 800 koron! 

Wiceprezes p. Aleksander Milski opowiadal 
współpracownikowi „Oraz. Wiecz.* o _ zeszłoroca- 
nych przeżyciach: W dzień Nowego Roku, gdy pre- 
zydent Dr Rutowski dał przyjęcie na ratuszu, de- 
putacya Wydziału przez moje usta złożyła mu ży- 
czenia, składając mu hołd jako temu, który wbrew 
wszelkim zakusom wysoko niesie sztandar narodo- 
wy i broni polskości naszego grodu. Dnia 27-go 
styeznia urządziliśmy uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne za spokój duszy Ś. p. Zygmunta Miłkow- 
skiego (Jeża), które odprawił w bazylice katedral- 
nej ks. kanonik Dr Badeni. Dnia 19, marca złoży- 
liśmy życzenia i wyrazy hołdu Najczcigodniejsze- 
mu Naszemu Arcypasterzowi ks. arcybiskupowi 
Drowi Bilczewskiemu. W dniu 3. maja wzięliśmy 
gremialnie udział w uroczysteim nabożeństwie, u- 
rządzonem w bazylice katedralnej. 

Brak piwa we Lwowie. Do braku tytoniu i pa- 
pierosów, istniejącego we Liwowie już od dwóch ty- 
godni, ludność zwolna się już przyzwyczaiła. Obe- 
cenie, jak donoszą pisma lwowskie, zaczęła ludność 
przyzwyczajać się do braku piwa, którego także 
zabrakło. 

List z wysokości 2000 metrów. „Gaz. Wiecz.* 
otrzymała następującą kartkę polową: Stoimy o- 
becnie na szczycie Km na wysokości, do której 
rzadko tylko dochodzą turyści, bo 2000 metrów 
ponad poziom morza. Mamy pozycye starannie wy- 
budowane i chroniące przed zimnem, które nieda- 
wno tu dochodziło do 220 poniżej zera. Z początku 
było nam tu weale niewesoło. Dowóz prowiantów 
a także i amunieyi, natrafiał na znaczne trudności, 
dopiero teraz łączy nas z „hinterłandem* mocna 
droga wykuta w skale, która ma 300 długości, tak, 
że niczego nam nie brak. Mamy wodę do picia, 
którą sobie topimy ze śniegu, destylując ją przed- 
tem chemicznie, mamy piece do ogrzewania, a ga- 
zet więcej niż wy, bo Włosi są tak uprzejmi, że 
rzucają nam w puszkach konserwowych „Corriere 
della Sera* aby nas zawiadomić o swoich „zwy- 
cięstwach*, 

Niezwykłe zjawisko. Dzienniki lwowskie dono- 
szą z Żółkwi, że w sobotę, gdy niebo na pewien 
czas się wypogodziło od strony północno-wscho- 
iniej, podezas gdy ze strony przeciwnej padał da- 
lej deszcz, zabłysło dawno niewidziane słońce i u- 
kazała się wspaniała, podwójna tęcza. Nie minęło 
pięciu minut, gdy wśród wichru szalonego spadł 
grad a tęcza będąca w styczniu tak niezwykłem 
i rzadkiem zjawiskiem, zniknęła. 

Z Sassowa donosi „Gaz. Por.“: Sassów na ogół 
przedstawia dziś jeszcze bardzo smutny widok. W 
centrum miasta widoczne jeszcze ciągle rumowiska 
ratusza, w którym mieściła się szkoła ludowa czte- 
roklasowa, kancelarya urzędu gminnego, wartow- 
nia i remiza straży ogniowej ochotniczej, budyn“ 
dnży piętrowy, który dawał przytułek także sk 
pom w liczbie 20 przeszło z mieszkaniami kram. 
rzy. Obok sterczą ruiny fabryki sassowskiej, która 
dawała zarobek biednej ludności z Sassowa, Pobo- 
cza itd., a którą zupełnie spalono. Ceny żądane 
przez kupców w ostatnim czasie przedstawiają się 
następująco: kg. mięsa 2.80 kor., kg. masła 7 do 8 
kor., jaja po 16 hal. sztuka, 100 kg. pszenicy 60 
kor., owsa 40 kor., 100 kg. żyta 36 kor., jęczmie- 
nia 36 kor., owsa 40 kor., chleb razowo-pszenny 
ponad funt ważący 60 hal., litr mleka 32 hal., kg. 
cukru 1.60 kor., 1 litr nafty 1.20 kor. Siana, słomy, 
paszy, tytoniu, papierosów, soli, cukru, mąki, skó- 
ry na buty niema prawie w zupełności. Szkoły w 
Sassowie dotychczas nieczynne, budynek szkoły lu- 
dowej spalony, nauczyciele nie wrócili jeszcze z 
wychodźetwa. Jest to naogół sprawa paląca, by u- 
możliwić dzieciom w jakiś sposób naukę. 

Ze Stanisławowa. Miejska Kasa oszczędności 
wykazuje bardzo znaczny wzrost wkładek oszczę- 
dnościowych, i tak stan wkładek od 5 października 
doszedł w dniu 29 grudnia z. r. sumy jak na dzi- 
siejsze stosunki niezwykle wysokiej, bu wynoszącej 
1,288.033 kor. 22 hal., złożonej przez 1091 osób; 
natomiast zapotrzebowanie gotówki jest stosunko- 
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WO niewielkie, gdyż w tym samym czasie wypła- 
Cono 1425 osobom 278.714 k. 39 h. Wynikałoby 
2 tego, że ludzie mają dosyć pieniędzy, a przynaj- 
Mniej mało takich, którzyby pieniędzy potrzebo- 
Wali a przecież na ogół nędza z każdym dniem 
Wzrasta. 
„ Delegatem Poiskiego Archiwum wojennego na 
Stanisławów został prof. Tadeusz Czapczyński ul. 
tiera 21, do niego też należy odsyłać wszelkie 
Materyały, pamiątki i dokumenty wojenne, foto- 
grafie zwłaszcza Legionistów, druki, odezwy, ob- 
Wieszczenia podczas inwazyi wydane, oraz inne 
Materyały dotyczące inwazyi nieprzyjacielskiej. 
Z Cieszyna. Nader miłym dowodem troskliwości 
0 legionistów i serdecznej nad nimi opieki Polek 
W Cieszynie była urządzona tam przez komitet 
Pań polskich wilia dia chorych i rannych legioni- 
stów, przebywających w szpitalach cieszyńskich. 
lilia przyszła do skutku staraniem oddziału „Sa- 
Marytanina polskiego” przy pomocy speeyalnie w 
tym celu zorganizowanego Komitetu pań i panien 
2 przewodniczącą panią rejentową Dyboską na 
czele. —- Wilia odbyła się w Bursie Macierzy. Gro- 
No pań cieszyńskich ugościło legionistów w liczbie 
40; panienki przystroiły choinke a pani rejentowa 
Dyboska, łamiąc się z nimi tradycyjnym opłatkiem, 
wyraziła gorące życzenia spędzenia po skończonej 
Wojnie przyszłej wilii już nie tylko w gronie ro- 
dzinnem. ale w oswobodzonej od nieprzyjaciół 
Polsce, 


Proces Markowa i tow. Przed najwyższym sądem 
Wojskowym w Wiedniu toczył się proces przeciw 
Markowowi, Kuryłowiczowi i Diakonowi, oskarże 
Rym o zbrodnię stanu i zasądzonym w pierwszej 
Instancyi na śmierć, sąd najwyższy po przeprowa- 
dzonej rozprawie zatwierdził wyrok pierwszej in 
śtancyi. Po zatwierdzeniu wyroku naradzał się 
Irybunał nad kwestyą ewentualnego ułaskawienia 
Zagądzonych. Wyrok i odnośne propozycye mają 
być przedstawione cesarzowi do zatwierdzenia. 

Brak papieru w Warszawie. Do licznego szeregu 
katastrof, jakie nawiedziły Warszawę podczas 
wojny, przybywa nowa: zupełny brak papieru ga- 
zetowego. Blizką zdaje się być chwila. w której 

arszawa pozbawioną będzie prasy polskiej. Kró 
lestwo Polskie posiadało nieliczne fabryki papieru 
które tylko w minimalnej części pokrywały jego 
zapotrzebowanie. Papier, a zwłaszcza gazetowy 
(rotacyjny) sprowadzały wydawnietwa Królestwa 
Polskiego z Finlandyi i Rosvi. Obecnie po zdobyciu 
Warszawy, gdy wszystkie te fabryki zostały od- 
cięte od Warszawy, nagromadzone zapasy papieru 
prędko się wyczerpały, tak, że w niedługi czas po 
wejściu Niemców do Warszawy zabrakło papieru 
gazetowego. Wydawnictwa warszawskie nie mogą 
sprowadzać papieru z Niemiec i Austryi. Wpraw- 
dzie fabryki niemieckie dostarczają papieru gaze- 
fowgyo do Królestwa, ale to wyłącznie dla wyda 
wujetw rządu niemieckiego jak „Deutsche Lodzer 
Zeitung", „Deutsche Warschauer Zeitung“, dalej 
dla dzienników rządowych wychodzących w języ- 
ku polskim, litewskim i żydowskim. Dzjenniki nie- 
Mieekie donosząc o tym kryzysie gazetowym w 
Warszawie, podnoszą, iż już w krótkim czasie w 
Warszawie, Łodzi i innych miastach w Polsce za- 
przestaną wychodzić dzienniki, A ludność pozba- 
wioną zustanie przystępnej prasy. Wówczas — jak 
sądzą pisma niemieckie — prasa niemiecka i pol- 
ska z Niemiec | Austryi znajdzie szerokie pole 
zbytu. 

Zwrócone odznaczenia. Wedle doniesienia „Berl. 
Tagebl.“ w dniu urodzin króla Ludwika ustanowio- 
ne odznaczenie „krzyż króla Ludwika* zostało 
pieyzhane bez różnicy szeregowi osób wśród ksią- 
Żyt krwi, ministrów, przemysłowców i robotników, 
a to jako wyrwa uanania za szczególne zasługi oko- 
ło ojczyzny w czasie wojennym. Wśród obdarowa- 
nych znajdowało się także kilku członków mona- 
chijskiego stronnictwa socyalno-demokrat. Z powo- 
anjem pj na uchwały monachijskiego zarządu 
stronnictwa, vdpośni członkowie stronnictwa, za 
szczyceni wspomnianym krzyżem zasługi, odzna 
t4enie to zwrócili z zachowaniem wszelkiego sza- 
tunku dja osoby ofiarodawcy. 

Krwawe strajki w Ameryce. „Daily News“ do- 
nosi z Nowego Jorku pod datą 8 b. m.: W Yongs- 
town (Ohio) przez 48 godzin toczyła się walka 
między strajkującymi robotnikami fabryk stali a 
policyą miejską, która otrzymała posiłki milicyi. 
Dziesięciu strajkujących zastrzelono, 30 odniosło 
rany. Śtrajkujący w liczbie około 2000 podpalili 
w piątek szereg domów w dzielnicy kupieckiej i 
splądrowali sklepy z whisky. Wydostali oni zna- 
czną ilość dynamitu i grozili zniszczeniem dzielni- 
ty miasta. Policya, która była za słabą do rozpę- 
dzenia tłumów, wysadziła w powietrze most na 
fzęce Mahoning, aby nie dopuścić do ataku na 
fzjejujcę wil. Przeszło 50 domów i część fabryk 
jest zniszczonych albo uszkodzonych. 


` 


Zawiadomienia i komunikaty. 

Prośba o zwrot książek. Czytelnia naukowa i 
belletrygtyczna (Kraków, św. Jana 8 i Lwów, Aka- 
demicka 3) zwracają się do swych czytelników z 
uprzejmą prośbą p łaskawy zwrot książek poży- 
czonych przed wojną, gdyż wskutek ich przetrzy- 
mywania poszkodowani są inni abonenci. Abona- 
menty zaległe przy zwrocie książek się uwzylę- 
dnia. l 

„Ochrona kobiet“, Sekcys Polskiego Związku nie- 
Wiast katolickich chcąc Spełnić swe liczne zadania 
zwiększone skutkiem wojny i jej klęsk, potrzebuje 
większego poparcia społeczeństwa. W okresie cztero- 
miesięcznym podjętej na nowo działalności przesunęła 
Slę w tej instytucyi cała rzesza osób, którym z ró- 
Źnorodną nat głamiastową pomocą przyjść było trze- 
0a, To też hronisku przy ulicy Krupniczej l. 16 
udziel. ko dachu nad głową (od września do 
śrydnia uu. mo w I kl. 520 noclegów, a w II 759), 
wie <4wpakaja się wszelakie potrzeby. Mieszkankom 
pomagalo się w uzyskaniu pozwolenia na Stały po- 
pyt, ułatwiano wyszukanie taniego pomieszkania, w 
icznych wypadkach zagłąbnięć zwracano się za po- 
Aredniectwem p. Dr Radwańskiej o przyjęcie chorych 
tło szpitala, uzyskiwano bezpiafną poradę lekarską. 
Misya dworcowa złożona z pań OW BACJC i pla- 
inych fynkcyonaryuszek, udzielała prócz informacyi i 
Pomocy w Odnalezieniu rzeczy także poparcia mate- 
tyalnego w razie gdy przejezdna znalazła się w nie- 
Możności powrotu d% domu z powodu braku środków 
n dalszą podróż. 

Salę zajęć daje możność natychmiastowego zarob- 
4 sobem UMiejącym szyć. Zatrudnią oną 50 robo- 
lnie, nieposiądgjace włąsnej maszyny użytkują ma- 
“Zyn znajdujących sią w sali zajęć, hieumiejące szyć 
otrzymują w godzinąch przed oludnjowych naukę 
krojy i szycia pod okiem fachówej nauczycielki. — 
Fen krótki obraz działalności niech świadczy 0 uży- 
czności instytucyi, i 
ae Re an dochód Sekcyi „Ochrony dzieci" 
olskiego Związku Niewiast katolickich odbędzie się 

niedzielę 16 stycznia b. r. o godzinie 4-tej popołu- 
niu w sali restauracyjnej hotelu Saskiego Podwieczo- 
rek, na który zjednoczone Zarządy powyższych Bek- 

uprzejmie zapraszają. Bilety wstępy u wejścia na 
& po 1K. i É 
W gimnazyum realnem (IV) odbędą się: 1) egzami- 
E półroczne prywatystów zapisanych w dniu Z0 b. 
t 


m.; 2) egzamina wstępne celem zapisu na półrocze M 
w dn. 4 lutego b. r. każdym razem o godz. 8 rano pi- 
mienne, a od godz. 3 popoł. ustne. Zgłoszenia do 
egzaminów prywatnych najpóźniej do 18 stycznia, a 
do egzaminów wstępnych do 1 lutego. 


Z karty żałobnej. Emil Śliwiński, towarzysz 
sztuki drukarskiej, zmarł wczoraj rano po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 30. — Pozostawił po so- 
bie pamięć sumiennego i zdolnego pracownika. — 
Pogrzeb odbędzie się we czwartek, o godzinie 3 
po południu z domu przedpogrzebowego na emen- 
tarzu rakowickim. 


Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Emila Śliwińskie- 
go, złożyli koledzy zmarłego, zajęci w drukami 
Braci Koziańskich, kwotę 25 koron na „Fundusz 
wdów i sierot po drukarzach*. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


Środa 12. e godz. 7.: „Wiek miłości". 
Czwartek 13. o godz. 7.: „Zmęczony Teodor". 


Wiadomości literackie, 


„Wskazówki dla praktykantów zawodu nauczy- 
cielskiego*. IV. Zbiór pytań do oceny lekeyi pró- 
hnych i popisowych. Manuskrypt drukowany. Kra- 
ków, druk W. L. Anczyca i Spółki 1915, 8° str, 24. 

Czasy wojenne przyniosły nową broszurę nie- 
wielką rozmiarami, ale ujmującą umiejętnemi py- 
taniami ogromny materyał wiedzy wychowawczo- 
dydaktycznej. Broszura jęst tem ważniejsza, że na 
czasie i może być cennym drogowskazem dla sił 
nauczycielskich nie tyłko w zaborze austryackim, 
ale i w nowookupowanych przez państwa central- 
ne polskich obszarach. Będzie ona niezawodnie 
„Yademecum* każdego nauczyciela w szkole 
średniej, podając wytyczne punkty lekeyi w pyta- 
niach. Stanowi przeto materyał do przemyślenia 
i przyczyni się do wyrobienia samodzielnie myślą- 
cych nauczycieli. 

Myśl —- ten nieoceniony dar, potęga człowieka. 
może w odpowiedni sposób kierowana przetwo- 
rzyć, pogłębić i rozszerzyć widnokręgi naszej mło- 
dzieży. Nie wystarczy budzić wśród młodzieży za- 
pał, którego u nas tak wiele, iż często go słomia- 
nym zowiemy, lecz trzeba uczyć myśl zamieniać 
w czyn rozsądny, a w ten sposób wychowana mło- 
dzież wytworzy siły, które będą kierowały życiem 
codziennem. Dusza młodzieży to klucz do skarbów 
przyszłości. Artysta-rzeżbiarz musi mieć silne dłu- 
to, które w stal zamienić może tych kilka setek 
pytań, a one naprowadzą nauczyciela na sposób, 
w jaki wzbudzić wśród młodzieży zainteresowanie 
i rozmiłowanie się w prżedmiocie. Im w większej 
ilości przedmiotów młodzież się rozmiłuje, tem 
wszechstronniej się wyrobi, tem mniej będzie mar- 
nowała czasu, aż wreszcie znajdzie swój poste- 
runek. 

Plany, zasady i metody nauczania imuszą być 
obmyślane przez polskich pedagogów, odpowiadać 
potrzebom ducha narodowego i stosować się dp 
psychiki polskiego dziecka, mieć dobro ucznia na 
celu. Z tego względu zasługuje na baczną uwagę 
praca znanego | zasłużonego attora, który ukrył 
skromnie swe nazwisko na końcu tego „resume“ 
ogromnej wiedzy pedagogicznej. Jest nim Tomasa 
Sołtysik, dyrektor III. gimnazyum im. Sobie- 
skiego w Krakowie, Dr Józef L, 


Wiadomości gospodarcze. 


Z targu na bydło. W ubiegłym tygodniu od i do 
7 b. m. sprowadzono na tutejszą targowicę 187 bu- 
hai, 27 wołów, 204 krów, 151 jałówek, razem by- 
dła rogatego 569, cieląt 402, owiec i kóz 42, niero- 
gacizny 852. Płacono za 100 klg. żywej wagi. za 14 
sztuk wołów II jakości po 213 do 248 kor., przę- 
ważnie po 224 kor. Za 10 stuk wołów III jakości 
po 192 do 197 kor., przeważnie po 197 kor. Za 18 
sztuk buhai II jakości po 204 do 240 kor., przewą- 
żnie po 216 kor. Za 128 sztuk buhaj III jakości pa 
148 do 200 kpr., przeważnie po 160 kor. Za — 
krowy I jakości po —.— kor. Za 58 krów II jako- 
ści po 189 do 220 kor., przcewążnie po {QQ kar. Z4 
80 krów III jakości po 446 do 183 kor., przeważnie 
po 160 kor. Za BB sztuk jałówek III jakości po 
147 do 200 kor, przeważnie po 170 kor. Za 141 
sztuk bydła chudego bez względu na rodzaj | wiek 
po 101 do 146 kor., przeważnie po 1383 kor, ZA 
402 sztuk cieląt po 156 do 24% kor, przeważnie 
po 200 kor. Za 42 owiec po 147 do 175 kor., prze. 
ważnie po 175 kor. Za 852 sztuk nierogaclzny (na 
bitą wagę) po 380 do 440 kor., przeważnie po 
410 kor. 

Organizacya rozdziału wełny. W Izbie handlo- 
wej i przemysłowej w Krakowie odbyło się w s0- 
botę, 8. b. m. zebranie właścicieli przedsiębiorstw 
tkackich okręgu Izby, przerabiających wełnę, ce- 
lem omówienia szczegółów nowego planu organi- 
zacyjnego dla rozdziału wełny oraz dostaw woj- 
skowych. 

Reprezentowanych było 22 przedsiębiorstw tka- 
ckich okręgu Izby, z których 19 ma siedzibę w 
Białej i okolicy, pozostałe w Kętach, Tarnowie 
i Rakszawie. 

Zebranie przemysłowców tkackich dokonało wy- 
boru t. zw. „Wydziału wełnianego* (Wollans- 


schuss) okręgu Igby handlowej į przemysłowej w; 
Krakowie, który stanowić będzie organ doradczy 
tystykę urządzeń mechanicznych fabryk wełnia- 
nych w zachodniej Galicyi, która służyć ina za 
podstawę przy rozdziale kontyngentów  wełnia- 
nych. 

Poza fabrykami tkackiemi wzięły w posiedzeniu 
udział: jedno przedsiębiorstwo wyróbu kapeluszy 
wełnianych z Białej oraz jedna fabryka wyrobów 
pasmanteryjnych z Białej. | 


„Głos Narodu", dnia 12 Stycznia 1918. 


„Zdobycie Łowczenu. 


Podjęta po dłuższej przerwie na nowo austro- 
węgierska ofenzywa przeciw Czarnogórze, ob- 
jęła również zachodnią granicę Czarnogóry, i 
doprowadziła do wzięcia wstępnym bojem naj- 
bardziej niejako „politycznej“ góry w Europie, 
Łowezżenu. 

Góra ta odgrywała wielką rolę w polityce 
bałkańskiej. Przed laty stanowiła ona przedmiot 

zatargów między obu sąsiadującemi w tym 
punkcie państwami. U wstępu do obecnej wojny 
światowej już pierwsze strzały na Łowczen wy- 
wołały szereg not między Austro-Węgrami a 
Włochami, które interpretując jednostronnie 
traktat sojuszniezy, gwarantujący sobie wzaje- 
mnie utrzymanie „status quo“ na Bałkanie, re- 
monstrowały przeciw wszelkiemu  pochodowi 
Austro-Węgier w granice państw bałkańskich, 
a szczególnie z całą stanowczością zażądały za- 
przestania akeyi przeciw Łowczenowi. 

Łowczen stanowi niezmiernie doniosły punkt 
strategiczny. Zachodnia granica czarnogórska, 
poczynająca się koło Antivari u brzegu Adrya- 
tyku, biegnie tu zygzakami ku półnoenemu za- 
chodowi, do granicy Hercegowiny, wzdłuż wąz- 
kiego nadbrzeżnego pasa Dalmacyi. W środku 
tego pasa wżyna się głęboko w ląd zatoka 
Bocche di Cattaro, nad którą rozsiadło 
się dzisiejsze Cattaro (Kodar). Łowczen, 
leżący prawie całkowicie w granicach polity- 
cznych Czarnogóry, stanowi tu potężny grzbiet 
górski, panujący z jednej strony nad Cattaro 
i jej zatoka, z drugiej zaś nad drogą bitą do 
stolicy króla Nikity, Cetynii, odległej od 
Cattaro w linii powietrznej zaledwie 15 km. 
Wzięcie łŁowczenu należy bezsprzecznie do 
doniosłych czynów tak natury taktycznej, jak 
i strategicznej. Pod względem taktycznym zdo- 
bycie umocnionego od szeregu miesięcy i zao- 
patrzonego w ciężką francuską i angielską ar- 
tyleryę, grzbietu skalistego, dochodzącego do 
wysokości 1759 m., stanowi bez zastrzeżeń czyn 
świadczący chlubnie o kierownictwie, męstwie 
i sprawności wojsk  austro-węgierskich. Pod 


możnośc operacyi przeciw Cetynii, tudzież chro- 
ni przed ostrzeliwaniem ważną podstawę opera- 
cyjną floty, port w Cattaro. 

Tymczasem nagromadziły się również groźne 
dla Czarnogórców chmury u wschodnich i pół- 
noeno-wschodnich rubieży małego państewka. 


Ca 
Rosyjska ofenzywa. 


—— M A M M MITEM 


dzono, że „entente“ buduje umocnienia na pół- 
wyspie chalcydy jskim. Według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa zamierzą czwórporo- 
zumienie, na wypadek zakończenia walk w ob- 
szarze Salonik, przenieść je na półwysep chal- 
cydyjski. Sprawozdawcy pism rosyjskich zu- 
pełnie nie podzielają optymizmu sprawozdaw- 
ców francuskich, iż obwarowania Salonik są nie 
do wzięcia i podnoszą, że fortytikacye te robią 
wrażenie nieskończonych. 


Dookoła Salonik, 


Sofia. (Tel. pryw.) Mimo odmiennych pogło- 
sek, ofenzywa przeciw Salonikom jeszcze nie 
rozpoczęła się. Anglicy i Francuzi wysadzają na 
ląd ciągle nowe wojska, szezegółnie w. zatoce 
Ortfano. Obecnie są w toku jedynie walki 
lotników. Według wiadomości z Bukaresztu, 
Essad pasza przebywał w Salonikach, 
gdzie brał udział w obradach sztabu general- 
nego nad ustaleniem planu wojennego. 


Salonickie tortyfikacye. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) „Siidslav. Corr.“ do- 
nosi z Aten: Organ rządowy „Neon Asty“ w 
przeciwieństwie do przyjaznych czwórporozu- 
mieniu pism greckich stwierdza, iż francuskie 
fortyfikacye w obszarze Salonik wykazują brak 
ciężkiej artyleryi, która dopiero ma nadejść z 
Marsylii Wieści więc o zamienieniu Salonik w 
twierdze są conajmniej przedwczesne. 


Nowa włoska ofenzywa? 


Budapeszt. (Tel. pryw.) „Politik Hirado“ do- 
nosi z Rzymu: Wioski minister wojny cofnął o- 
statnio udzielone żołnierzom urlopy, gdyż ce- 
lem podjęcia nowej wielkiej ofenzywy na fron- 
cie Soczy każdy poszczególny żołnierz jest po- 
trzebny. 


Atak włoskich lotników. 
Wiedeń. (Tel. pryw.) Z kwatery prasowej do- 
noszą: Włoska flota powietrzna, o której wspo- 


względem strategicznym wzięcie Łowczenu daje i minał urzędowy komunikat, składała się z wiel- 


kiego statku bojowego i 10 latawców. Usiłowała 


[sra dotrzeć w górną dolinę A d ygi, lecz zo- 


stała odpędzona przez ogień naszych stanowisk. 
Jeden tylko aparat doleciał do Tryden tu, 


[pa który rzucił bomby. Zniszczyły one jeden 


tylko wóz niezaprzężony, nie wyrządzając in- 
nych szkód, 


Straty włoskie. 


Wiedeń, (Tcl. pryw.) Dziennik „Abend“ do- 
nosi z Genewy: Straty włoskie na froncie au- 


l stro- węgierskim do 1 grudnia osiągnęły cyfrę 


600.000 ludzi zabitych. Liczba rannych i zagi- 
nionych trzymana jest w tajemnicy. Biorąc więc 
pod uwagę liczbę zmobilizowanych we Wło- 
szech, straty te wykazują, że jedna trzecia ogółu 
zmobilizowanych nie bierze już udziału w walce. 


Ofenzywa bułgarska w Albanii. 


Berlin (Tel. pryw.) „B. Z. am Mittag“ donosi 
z Genewy: Według lyońskich doniesień, do Pa- 
ryża nadeszły wiadomości z Durazza, we- 
dle których armia bułgarska po otrzyma- 
niu znacznych posiłków, na nowo pojęła.o- 
fenzywę na obszarze klbassany. 


Boszta wyprywy Dardanelskiej. 


Konstantynopol. (Tel. pryw.) Znawcy oce- 


„niają straty czwórporozumienia, jakie poniosło 


ono przy imprezie dardanelskiej na pięć mi- 


iliardów marek. Nie liczone są w tem stra- 


ty w okrętach wojennych i handlowych. 


Sprawozdania nieprzyjacielskich sztabów. 


Włochy. 


Wiedeń. (T. B.) Z głównej kwatery prasowej 
donoszą: Komunikat włoski z dn. 8 b. m. Na 
całym froncie utrzymuje się żywa działalność 


|artyleryi. Niepogoda powstrzymuje działalność 
' piechoty; mimo to przyszło do drobnych akcyj 


I 
I 


mniejszych oddziałów w kierunku korutańskie- 
go Kreuzbergu i w obszarze rowów strze- 
leckich przy Polje koło Tolminu, z korzyst- 
nym dla nas wynikiem. 

Kamunikat z dn. 9 stycznia: Stosunkowo 


Genewa. (Tel. pryw.) Dzienniki rosyjskie u- Spokojny dzień na całym froncie z wyjątkiem 
siłują usprawiedliwić ofenzywę w Gałicyi, któ-| intensywnej działalności artyleryi w odcinku 
rej niepomyśiny przebieg żywo zaniepokoił ro- 6 Ory cyi. 


syjską opinię publiczną tem, że — jak „Journal 
de Cenewe“ z „autorytatywnego źródła” poda- 
je — rosyjskie kierownictwo armii dowiedziało 
się, że nowa wielka ofenzywa mecarstw central- 
nych przeciw Rosyi jest w toku, Mianowicie 
Niemcy zamierzają podjąć okrążający pachód 
przeciw Rosyi, upatrzywszy sobie za podstawę 
operacyjną pewne punkta w pobliżu granicy | 
rumuńskiej. Planowi temu usiłowało zapobiedz 
kierownictwo armii rosyjskiej przez swoją ofen- | 
ZYWĘę. 


Doniesienia rumuńskie. 


Czarnogóra. 

Wiedeń. (T. B.) Z głównej kwatery prasowej 
donoszą: „Generalny czarnogórski konsulat w 
Kzymie ogłasza następujący telegram z Cety- 
nii: Dnia ć stycznia na eałym froncie półno- 
cnym gwałtowna walka artyleryi. Na froncie 
wschodnim koło Lepanac (4 km. na 
półnoe oł Majkovac) przeszliśmy do ofenzywy. 
W krwawej walce stawiał nieprzyjaciel zacięty 


opór. Wiele stanowisk przechodziło z rąk do 


rąk. Nasze straty były dotkliwe, straty przeci- 


|wnika bardzo ciężkie. W kierunku Rożaj nie- 


Budapeszt. (Tel. pryw.) Pisma bukąroszteń-, przyjaciel zaatakował nas energicznie i z prze- 
skie stwierdzają załamanie się rosyjskiej oten-,ważającemi siłami obsadził wzgórze T u rjak 
zywy. Przyjazny Rosyi „Adyerul* pisze: (9 km. ną północny wschód od Rożaj). Nasze 
Przez trzy doby padał grad rosyjskich grana- wojska cofnęły się na lewy brzeg Lesnicy. 
tów. Mimo ognia rosyjskich karabinów maszy-j W kierunka Ipek — Rugowa (12 km. na 
nowych, piechota rosyjska nie zdełała na linii północny wschód od Ipeku) podjął nieprzyjaciel 
Rarańcza--Mahalla posunąć się ponad £wałtowne uderzenie, został jednak odparty. 

2 kilometry. Austryacy są na Bukowinie baxdzo| Na froncie za c ho d nim ostrzeliwał gwal- 
dobrze .oszańcowani. Rosyanie zostali wśród |townie nieprzyjaciel nasze stanowiska ze wszy- 
wielkich strat odparci. stkich fortów Cattaro i jednego krążownika, 


bez podejmowania ataków piechoty. 
W zatoce Orfano. 


Pnią 9 stycznia a godz, 6 rano zaatako- 
wał nas nieprzyłżąęiel na całym 
Berlin. (Tel. pryw.) Korespondent „National PP menajer no DAN. 
Zejtung* donosi z rosyjskiej granicy: Pisma ro- 
syjskie przynoszą z Nałonik wiadomość, że 


Z Angi 


Izby przy rozdziale kontyngentów wełny. Do Wy: 
działu weszli |UDU Zajączek Edward z Kęt, Zipser 
Erwin z Mikuszowie, Rathelt Ryszard i Vogt Hans 
z Białej, w końcu Piesch Walter z Leszczyn, 

Dostawy. C. k. Zarząd salinamy w Wieliczce czwórporozumienie wysadza na ląd nowe woj- 
ogłasza rozprawę ofertową na dostawę wyrobów | ska w zatoce Orfan 0, Do zatoki tej zawinęła 
żelaznych, jakotą gwoździ, łopat, kłódek, siekier , kilka okrętów wojennych, które czynią przygo- 
itd. wyrobów z metalų, latarek, materyałów budo: | towania do przemiany portu na punkt oparcia 


Delegatam okręgu Izby krakowskiej do ogólne- 
go Wydziału wełnianego (Reichswollausschuss) 
wybranym został członek Izby, właściciel fabryki 
sukna w Mikuszowicach p. Erwin Zipser. 
Członkowie Wydziału odbyli po zebraniu ogól- 
nem posiedzenie ściślejsze, na którem ustalono sta- 
wlanych, wyrobów z drzewa, a to: taczek, kone- 
wek, drabin itd., szczotek | pendzli, farb | sma- 
rów, benzyny, nafty, Świec i mydła. — Oferty 
wnieść należy najpóźniej do dnia 24. stycznia b. r. 
Bliższych informacyi udziela: Izba handlowa i prze- 
mysłowa w Krakowie. 


dla floty wojennej. Jak słychac, jedna grupa 
floty jest przeznaczona do obrony Salonik 
od strony O rf ano, i osłaniania prawego skrzy- 
dła głównej franeusko-angielskiej armii, 
Grecy ściągnęli znaczne siły na linii Se- 
res—Kavalła. W ostatnich dniach stwier- 


s 


Demonstracye r ze. 

Chrystyania. (Tel. pryw.) „Morgenbladet“ do- 
nosi z Londynu: W Glasgowie, Cambidge i Yps- 
wik odbyły się w ubiegłą niedzielę masowe d e- 
monstracye i pochody przeciw wprowa- 
dzeniu powszechnej służby wojskowej, przy- 
czem przyszło de zamachów na policyę i krwa- 
wych starć. Wiele osób odniosło rany i obra- 
żenia. 


Str. 3. 


O nieudałą wyprawę. 


Rotterdam. (Tel. pryw.) Angielska grupa pra- 
cy zgłosiła w Izbie gmin pierwszy wniosek opo- 
zycyjny przeciw rządowi. We wniosku żadają 
ukarania sprawców klęski dardanelskiej. 


Echa powszechnej służby wojskowej w Anglii. 


Londyn. (T. B.) „Nation“ streszcza, stanowi- 
sko partyi robetniczej w tem, że uchwała po- 
wzięta przez półtora milionów głosów niewątpii- 
wie wyraża rzeczywiste zapatrywanie robotni- 
ków zorganizowanych i; obowiązuje do czynne- 
go oporu wobec wszelkiej przymusowej służby 
wojskowej. 


A r arrr A ay 


Wiadomości telegraficzne 


(Telegramy „Głosu Narodu* z duia 12 stycznia). 


Polityczne polowanie. 

Budapeszt. (Tel. pryw.) Poseł Carp, były ru- 
muński prezydent gabinetu i zwolennik państw 
centralnych, jak donoszą dzienniki bukareszteń- 
skie, urządził w swej posiadłości wielkie polo- 
wanie, w którem wzięli udział król Ferdynand 
następcu tronu Karol i poseł austro-węgierskau 
hr. Czernin. 


Dekiaracya mniejszości francusk. socyałłstów. 


Berno Szwajcarskie. (T. B.) „Berner Tag- 
wacht“ ogłasza oświadczenie mniej- 
szości francuskiej socyalistycz- 
n e j, odczytane na zjeżdzie partyi w Paryżu. — 
Oświadczenie konstatuje, że przy wybuchu woj- 
ny zadaniem reprezentacyi partyi francuskiej 
było zwołanie jak najszybsze konferencyi naro- 
dowej dla ustalenia programu akcyi i poparcia 
biura międzynarodowego w tym kierunku, by 
stosunki i związki, jakie istniały między stron- 
nietwan.i proletaryatu wszystkich krajów, za 
wszelką cenę utrzymać. 

Dalej powiada oświadczenie: Zamiast zadość 
uczynić temu zobowiązaniu prezydyum stronni- 
ctwa razein z frakcyą parlamentarną zapoznało 
swoje zadanie. Obowiązkiem sekeyi międzyna- 
rodówki byłoby zgodnie z uchwałą kongresu w 
Bazylei, Sztutgardzie i Kopenhadze, skoro woj- 
na raz się stała faktem, działać celem jak naj- 
szybszego jej zakończenia. Zamiast tego ludzie 
reprezentujący partyę, wysłali dwu członków 
do gakinetu, który. poświęcił się wyłącznie stłu- 
mieniu wolności publicznej i ponosi odpowie- 
dzialność za pewne sumaryczne postępowanie 
sądowe. Wkońcu przywódcy stronnictwa uza- 
sadnili swe stanowisko tem, że mówili o prowo- 
kacyi Austro-Węgier i Niemiec. jak 
gdyby przcz to, że mocarstwa, związane soju- 
szem mniejszą ponoszą odpowiedzialność odno- 
śnie do bezpośrednich powodów wojny dla pro- 
letaryatu.irancuskiego leżał powód do zrezy- 
gnowania z usilnych dążeń dla wypełnienia za- 
dań sprowadzenia pokoju. Odrzueiwszy: propo- 

zycye zwołania międzynarodówki zwołali kon-' 
ferencyę sojuszników  soeyalistycznych. by 
skompromitować wraz z nimi niezawisłą par- 
tyę robothicza KeirHardiegoi Mac Do- 
nalda (którzy od początku wojny pozostali 
wiernymi zasadom socyalistycznym), próbowali 
pozyskać na swoją stronę sekcyę włoską i wy- 
sławiali skandaliczne przekupstwa M uso lie- 
go. Prezydyum stronnictwa i frakcya w Izbie. 
które w ten sposób kłam zadały zasadom mię- 
dzynarodowego socyalizmu, nie były pewnemi 
stronnictwami, w przeciwnym bowiem razie dla 
wzmocnienia swego stanowiska byłyby zwołały 
kongres pariyi. Myśmy poszli do Zimm er- 
wald, by naszym niemieckim, rosyjskim i wło- 
skim przyjaciołom powiedzieć, że we Francyi 
wielka liczux towarzyszy pozostała wierną 7a- 
sadon socyalistycznym i że tylko cenzura nie 
pozwoliła na objawienia tych zasad. 


Pozamknięciu numeru, 


Ceny artykułów spożywczych w sklepach miej- 
skich. Magistrat ustanowił następujące ceny w 
sklepach miejskich, które obowiązują od dnia dzi- 
siejszego: Mleko pełne 48 hał. litr. Masło duńskie. 
zupełnie świeże 8 K 40 hal. kg. Masło kuchenne 
zupełnie świeże 7 K kg. Jaja Świeże, bez ograni- 
czenia ilości 20 lal. sztuka. Chleb, tylko za kartą 
chlebową 56 hal. kg. Mąka pszenna piekarska za 
kartą chleb. Paczka 1.40 kg. 1 K 66 hal., kg. 1'18. 
Mąka pszenna kuchenna Nr. I za kartą chleb. Pa- 
czka 1.40 xe. 1 K 38 hal., kg. 98 hal. Mąka pszen- 
na kuchenna Nr. H za kartą chleb. Paczka 1.40 kg. 
94 hal., kg. 66 hal. Grysik pszenny za kartą chleb. 
Paczka 1.40 kg. 1 K 24 hal., kg. 88 hal. Pęcak za 
kartą chleb. Paczka 1.40 kg. 90 hal., kg. 64 hal. 
Jagły 1 K 60 hal. kg. Groch (zwykły) 1 K 20 hal. 
kg. Groch zielony 1 K 40 hal. kg. Groch cukrowy 
1 K 50 hal. kg. Fasola biała 1 K za kg. Fasola 
krasa 94 hal. za kg. Cebula zagraniczna 64 hal. 
za kg. Sól warzonka 28 hl. za kg. Marmolada ho- 
lenderska, najlepszej jakości 2 K za kg. Mydło 3 
K za kg. Świece parafinowane 10 hal. sztuka. Za- 
pałki 3 hal. pudełko. Zapałki 24 hal. 10 pudełek. 
Zapałki 2 K 20 hal. za 100 pudełek. 


Pożar sklepowy. Dziś około godziny 11 przed 
po.udniem wybuchł ogień w sklepie firmy „Fia- 
lek i Turek“ przy ul. Karmelickiej, wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z benzyną. Straż po- 
żarna przybyła w sile dwóch plutonów, pod kiero- 
wnictwem inspektora Obidowicza i w ciągu kilku 
nastu minut pożar ugasiła. Szkoda jest bardzo zna- 
czną, prawie cały sklep zniszczony. 


NADESŁANE. 
W szkola elementarnej i przygoowawezej 


| miższem gimnazvum 
istniejących przy konwikcie krakowskim XX. 
Pijarów, jest jeszeze miejsce dla kilkunastu 
uczniów, 
Informacyj udziela X. Prefekt Ferdynand Ko- 
złowski, Pijarska 2, Kraków. 
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Str. 4. 


„Głos Narodu“, dnia 12 Stycznia 1916. 


Nr. 18 


Ważne 
dla gmin i komitetów odbudowy. 


PAPY DACHOWE 


wszelkiego gatunku dostarcza w każdej ilości 


RRAROWSKA FABRYKA PRODURTÓW TEROWYGH 
PAPY DACHOWEJ I ASFALTU 


Inż. WŁADYSŁAW KUCHARSKI 


Podgórze-Zabłocie 


Dla komitetów odbudowy stosuje się 


Poszukiwane posady, 


dldrszy słuchacz Uniw, 


ch lubnemi poleceniami przyjmie lek- 
cyę. Zgłoszenia pod „M. N. 805* do 
Administracyi „Gł. Nar.*. 37 


ORGANISTA 


młody, wolny od wojska, żonaty, bez: 
dzietny, grający z nut z silnym i dobrym 
głosem, mogący prowadzić chór śpiewu 
mieszanego poszukuje stałej posady 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
Grzegorz Otrębski organista w Jeleniu 

pocz. Jaworzno, pow. Chrzanów. 20 


rA B 
Subjekt 
fryzyerski poszukuje posady na pro- 
wincyi wolny od wojska. — Łaskawe 


Zgłoszenia do Administracyi »Głosu Na- 
rodu: pod Józef Krzywonos. 
2352 


Zdolne 


gospodynie wiejskie, panny służąee 
z krawieczyzną, kucharki ma do umie- 
szczenia Biuro „Ochrony kobiet“, 
Zwiazek Niewiast katolickich, Krupni- 
cza 16. L p. 2225 


Były Legionista 


cywilny mierniczy, leśnik z ukoń- 
czoną wyższą szkołą lasową — 
kawaler z matką Staruszką, po- 
szukuje posady. — Zgłoszenia: 

pocztmistrz Jawora n/Str. 2301 


Buchalterka 


pisząca na maszynie, poszu- 

kuje posady zara”. Zgłoszenia 

pod B. Z. do Administracyi 
„Głosu Narodu.* 


EEEE O aaa WO dd 
Notaryusz, Grodyński J. 
w Krakowie ul. Sławkowska 4. 


potrzebuie zaraz 


koncypienta z praktyką oraz 
38  rutynowanego pisarza. 


= ceny ściśle fabryczne. = 
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SPÓŁKA KREDYTOWA I HANDLOWA 
====_ W PRZEWORSKU === 


przyjmie natychmiast 


rutynowanego kupca 


Wymagana znajomość języka polskiego i niemieckiego w słowie 
i piśmie, poważne polecenia, znaczna kaucya — Zgłoszenia tylko 
pisemne. Dyrekcya. 


OCE 


Wobec Zniszęzenia 


tak wielu kościołów 


podpisana firma ośmiela się przypomnieć Czcigodnemu Duchowieństwu 
że od swego założenia w 1876 roku zajmuje się: 


budową ołtarzów, dostarczaniem obrazów 
a a 
do nich, Stacyj, Drogi krzyżowej, figur 
i sprzętów kościelnych. 
Tak długoletnia praktyka i znajomość rzeczy właściciela firmy oparta na 


organizowanych siłąch fachowych artystów daje rękojmię wykonania zleceń 
sumiennie i po możliwie najniższych cenach. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie, ul. Floryańska 1. -812 


prane aay 
æ- KSIĘGARNIA m [p 


j G. GEBETANERA: Ski § 


w Krakowie, Rynek główny L. 23. ll 


poleca: 
I 
l 


Ą = 


AGENCI 


i osoby prywatne, mające rozległe sto- 
dunki, zarobią łatwo miesięcznie 300 
so 500 K przez sprzedaż w Austryi 
dozwolonych papierów wartościowych 
i losów. Kaucya nie jest wymagalną. Li- 
stowne zapytania: G. Braun, Budapeszt, 

VII, Elizabetring 42. 23u0 


Poszukuję 


osoby dobrych form towarzyskich 
władającej biegle językiem fran- 
cuskim na kilka godzin dziennie 
jako towarzyszki dla dwunasto- 
letniej panienki. Zgłoszenia w Ad- 
ministracyi »Głosu Narodue pod 

» Kultura*. 2357 


Gospodyni 
średniego wieku panna lub wdo- 
wa inteligentna znająca się na 
gospodarstwie i kuchni potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: Kraków, Se- 
bastyana 9 I piętro wraz z świa- 

dectwami od 2 do 4. 2345 


Byzaminowany palacz 


kottowy 
znajdzie zaraz pomieszczenie. 
Zgłosić się osobiście lub pi- 
semnie ze swemi świadectwami 
i pódaniem swoich warunków 
w Browarze Książąt Sanguszków 
w Tarnowie. 2331 


Hurtowny handel win pod fir- 
mą J Federowicz w Krakowie 
poszukuje młodszego 


pomocnika 
handlowego 


obeznanego z robotami piwni- 
cznemi. 2337 


PIYE 
MAE] 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


wszystkie numery za czas od 1. lipca 1915 roku 
po dzień dzisiejszy. 


Prenumerata otwarta. Ze względu na wysokie 
koszta transportu podwyższono prenumeratę w Kra- 
kowie na K. 2880 rocznie, półrocznie K. 1440, 
kwartalnie K. 7'20. Na prowincyi na K. 33:60 rocznie, 
półrocznie K. 16'80, kwartalnie K. 8'40. 


CIEŚLA POLSKI. 


wzory i przykłady 


POLSKIEGO BUDOWNICTWA DREWNIANEGO 


dia odbudowy kraju 
przez Dra Jana Sas-Zubrzyckiego. 


Szkoła przemysłowa w Uhno- 
wie p. kawa ruska poszukuje 


starszego nauczyciela 


Zeszyt l-szy z przedpłatą za całość w 5 zeszytach 
10 Koron, na papierze czerpanym 12 Koron 50 hał. 


emerytowanego, któryby mógł pe — == z l 
ddać młodzieży zostającej w Ín- h 
cie jako EREE - Warunki Wydawnictwo Obywatelskiego Komitetu [|| 


odbudowy wsi i miast w Krakowie 


ODBUDOWA POLSKIEJ WSI 
projekty chat i zagród włościańskich 


opracowane przez Grono architektów polskich, 


załatwione będą listownie. Adres: 
Szkoła szewska w Uhnowie po- 
wiat Rawa ruska. 2313 


BUGHALTERA- 
korespondenta 


s podwójną huchalteryą, zdolnego 
bilansistę poszukuje przedsiębior- 
stwo Browar parowy Stedel- 
mayera i Sp. w Stanisławo- 
wie — przesłać odpisy świadectw 
wraz z podaniem warunków — 
posada do objęcia zaraz. 2297 


wydane pod redakcyą 
== WŁADYSŁAWA EKIELSKIEGO == 
Cena za całość (6 zeszytów) Koron 15—. 


Opuściło prasę już 5 zeszytów, każdy zeszyt zawiera 
12 tablic litografowanych. 
Poszukuję 
zaraz nauczyciela lub nauczycielki do 
dwóch chłopców z l i III. klasy gim. 
realnego, na wieś niedałeko Krakowa. 
Zgłoszenia przyjmuje Dr Piotrowski 
Kraków , Łobzowska 22. od 2— 4 popoł. 
2. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. s Ogr. odp. 


4 


| Kupno — sprzedaż 


Szorek powozowy 


na jednego konia, mało używany 


s do sprzedania, 


Wiadomość:Kraków-Dębniki,Różana17. 


ZŁOTE RENETY 


i inne jabłka są do nabycia 

okazyjnie po 60 h, 80 h, i 

1 K za 1 kg. — Zgłoszenia 

do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“ dla J. S. 


Starożytności 


sprzedaje i kupuje KSIĘGARNIA 
KATOLICKA Dra MIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie (Fioryańona, D :: 


Drzewne 


materyały różnych sortymentów 
dostarcza Woźniak. — Zakopane. 


FORTEPIAN 


krótki do sprzedania. Zgłoszenia 
listowne do Administracyi „Głosu 
Narodu* pod B. B. 3 


Nz, M. Garapich, Paszkowski, 
Mieszkania — sklepy i ma 
| ow p 


Mieszkania umeblowane 


ze światłem elektrycznem do wynajęcia 
WIADOMOŚC: WOLSKA 15. od 2 do 4 


Pracownia malarska 


z górnem i bocznem światłem 
każdego czasu do wynajęcia 
przy ul. Studenckiej 19. 

26 


5 u 
Poszukuję pokoju. 
z piecem kuchennym, niedużego, ja- 
snego, suchego, blizko gł. poczty lub 
dworca kolei lub przy linii tramwajo- 
wej Lubicz -- Zwierzyniec, względnie 
ll. most—Rynek Zgłoszenia do Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu“ pod „zaraz“. 

43 


Dwie panie poszukują 


MIESZKANIA 


w dobrych warunkach, na zachód od 
Krakowa, w miasteczku lub na wsi. 
Starsza posiada języki obce w dosko- 
nałości, młodsza pianistka, ucz. kons. 
warsz. — Zgłoszenia do Administracyi 
„Głosu Narodu* pod: Dwie panie. 


Poszukuie 


od 15 stycznia lub 1 lutego mie-. 
Szkania składającego się z 1 pokoju 
i kuchni, frontowego i słonecznego. 
Łaskawe zgłoszenia p. E. W. do 

Adm. „Głosu Narodu” 5 


Rozmalte 


trzy sznury korali w drodze z 
Bystrza do Grzegórzek. Uczciwy 
znalazca zechce się zgłosić do 
Adm. »Głosn Narodu« lub wprost 
do poszkodowanej Katarzyny 


Zamknięcie rachunków Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie 


wraz z filiami we Lwowie i Stanisławowie z dniem 31 Grudnia 1914. 


AKTYWA Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1914 r. PASYWA 
K 4 p wag Wig mE 
Gotówka w kasie . . « « « « «2:4 21 1 464,710) 12 || Udziały Członków . . . . . . . . . . . 2.360,096| 28 
Weksle członków . . . . . . . .« « . . -| 12.163,943|99 || Wkiadki na książeczki. . . . . 6.131.993| 60 | 
Rachunek bieżący. . . .  . K 5.584,163'80 n „ rachunek bieżący . . . . - 6.638,619 23 | 
„ < zaległe °% za 1914 „ 135,000 | 5.719,163| 30 || Weksle reeskontowace . . . s . . . - . 1.269,012| — 
Lokacya kapitałów . . . . . . A ER 389,179| 55 Fundusz rezerwowy. . . . . . « « « 213,522 34 
Lokacya funduszu rezerwowego : n emerytalny , . . . . . . . . « 235,386| 26 
K 100,000 w 40% I. g.T. K.2. po 80,30 K 80,300— Rezżer. strat: pozostał. z r.1913 K 43,424'01 
r 64,000 w 820o 1. B hip. n S9 n 56,960— = Ba ra zaległ. p. od resk. w» 18,000— 
| „40,000 w 4!/z0/gl.g.T.K.z. „ 87,50 „,35.000— s „  Załgłew.zr.1914 „, 120,000— 178,424! 01 
ra 31200 w 4!/20/, poż.kraj. „ 87,25 „ 27,222'— | Zyski | sowy wez. lima: ; 66,030| 58 
| Książeczka własna Nr 16,398 . . „68,17034|| 267,652; 34 
|Lokacya funduszu emer. : i 
K 75,000 w 40/5 1.g.T.K.z. po 80,30 K 60,225 — | | 
„ 79,000 w 41/0/91. B. hip. „ 89,— „ 70,310: — i 
„ 20,000 w 41/0% 1. B. kr. „ 89,25 ., 17,850— 148,385, — 
, mie 0 ]48.168,084| 30 
STRATY Rachunek zysków i strat za rok 191 ZYSK 
Kadaba «05. | u kal. „by 
Procenta od wkładek na książeczki. . . . . 277,817 | 65 || Procent od wekskii: i 
| + „ rachunku biezącego . . . . . . 243,655 | 08 || Przeniesienie z r. 1918 , . K 123,075:28, | 
„ weksli reeskontowanych . . > 34,248 | 47 || W roku 1914 pobrano . . . „ 464,044'69, 587,119 97, 
w n fund. emeryt. w obrocie i dotac. 2,862 | 79 || Procenta wekslowe zaległe za r. 1914. .} 135,000) — 
Statutowa dotacya funduszu emerytalnego . . 5,759 | 22 || Procent od rachunku bieżącego. . . . . 185,194 | 22 
Uzupełnienie roczne funduszu emerytalnego . | 10,500 | — » „ fund. emer. jako zwrot emeryt. ' 6,725 | 64 
Strata kursowa » U «| 4,775 | — || Pozostałość z zysku zą rok 1913 . . . . 113 | 96 
T 5 i rezerwowego . | 5,870 | — 
Do rez. strat przen. zaległe 0/0 weksl z r. 1914 129,000 | — 
nia: z „ na zaległe ję od reeskontu 15,000 — 
Koszta administracyi : i 
Płace, emer. druki, czynsz, k. pr. itp. K 93,197'68 
Podatki i należytości skarbowe . „ 34,437:32 127.635 | -- 
| Zysk; przeniesienie z r. 1918. . .K 11396 
Zysk za rok 1914. . . . . . . . a 6591661. 66,030 | 58 
[514.163 | 79. ~ 914168 | 79 


Kraków, dnia 31 Grudnia 1914 r. 


Dyrekcya : 
St. Dydyński, 


Komisya kontrolująca : 


St. Kozubowski n. biura. Dydyńskł, Łążyżski, K. Bzowski, Gromnicki, Skrzyński. 


OSTATNIA NOWOŚCI! 


Wydawniciwa Księgarni J. Gzerneckiego szEyzKŚW z. 


Papiery listowe ozdobione wytwornemi reprodukcyami z obrazów 
== Prof. Piotra Stacniewicza: 


Listy Pana Zagłoby. Serya I i IL. Bohaterowie arcydzieł Henryka 


Sienkiewicza. 
„Alma Mater‘ 


„Ji ég Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj- 
„Aa Astra przedniejszej reprodukcyi oddają w całej pełni finezyę właściwą 
rysunkowi znakomitego artysty. 


Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami 
o nastroju poetycznym i patryotycznym 


Niema kraju w którym by te papiery listowe nie mogły nazwać się najwytworniejszem 
wydawnictwem. 


Księgarnia J. CZERNECRIEGO Rraków, Szewska 17. 


Wielki wybór RART POCZTOWYCH z repradnkcyami prac najznakomiiszych 
artysiów polskich. 


Nabywać można pojedynczo lub hurtownie : 


2276 


Kasa oszczędności i kredytu 
katolickich właścicieli realności 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w Krakowie ulica 
Lelewela L. 14 zaprasza swoich 


P. T. CZŁONKÓW NA V. WALNE ZGROMADZENIE 


które odbędzie się we środę dnia 19 stycznia 1916 r. o godzinie 7 wieczór w lokalu starej Ochronki 
w Półwsiu przy ulicy Kościuszki l. 57 z następującym porządkiem dziennym : 
J]. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia, 
2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1915., 
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie absolutoryum, 
4. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziałn zysku, 
5. Zatwierdzenie budżetu na rok 1916, 
6. Wnioski i interpelacye Członków. 
Rachunki i inwentarze kasowe przeglądać można w lokalu kasy codziennie od godziny 10 do 


Nalepy w Dąbiu, Bystrze Nr 12,112 przed połndniem. 


gdzie otrzyma odpowiednie wyna- 
» grodzenie. | 


Przyjmę 


administracyę kamienicy w za- 
mian za wolne mieszkanie. Ła- 
skawe zgłoszenia pod M. S, N do 

Adm. »Głosu Narodu«. 2337 


Na ręce slostry Maryi 


„od ubogich“ przy ul. Warszawskiej 
1.6. proszę o łaskawe ofiarowanie 
dwóch łóżek, pościeli, trochę sprzę- 
tów i naczynia kuchennego, dla 
nieszczęśliwej rodziny, która wsku- 
tek wojny została ogołoconą ze 

wszystkiego. 6 


W cj hat 


znany jest Karniów z najwięk- 
szych fabryk tkackich. Dlatego też 
zamawianie materyałów dla Pa- 
nów, Pań i Wojskowych, a tak- 
że płócien śląskich jest dla ka- 
żdego prywatnego wielką osz- 
czędnością. — W tym celu pro- 
simy zażądać bezpłatnej wysyłki 
próbek, Zwyczajnie przesyłamy 
próbki bardzo tanich resztek. 


Wysyłkowy dom sukna 


Franc. Schmidta 
KARNIÓW a/14 Śląsk Austr. 


Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński. 


Przytem nadmienia się, że kasa urzęduje ciągle bez przerwy w czasie wojny mimo moratoryum 
i idzie z pomocą swoim członkom, udzielając im pożyczek w różnych formach pod warunkami 
możliwie najkorzystniejszymi i przyjmuje spłaty rat hipotecznych i wekslowych. 

Przyjmuje również wkładki na oszczędność począwszy od jednej korony oraz na rachunek 
bieżący z oprocentowaniem od dnia następnego po 5% względnie 5 i "/e% opłacając nadto podatek 
rentowy z własnych funduszów. 

Wobec kończącego się moratoryum, przypominamy Szanownym P. T. Członkom spieszne dopeł- 
nienie zaległych zobowiązań celem uniknięcia kosztów środków przymusowych. 


STOLARNIA BRACI LIGIĘZÓW |Płótna, ręczniki, ścierki 


W KRAKOWIE, UL, ŚW. FILIPA L. 13. 


Przyjmuje zamówienia na wszystkie roboty stolarskie proste 
i artystyczne. 


i dreliszki lniane, poleca po ce- 
nach fabryczaych Zastępstwo tkal- 
ni mechanicznej »Krosno< w Kro- 
masa, |, | śnie, Z. Budek, 44 
Kraków, Rynek L. 44, 


(Sprzedaż tylko hurtownie). 


Udzielam lekcyi 


języka francuskiego z akcentem pary- 

skim. Łaskawe zgłoszenia do Admini- 

stracyi „Głosu Narodu“ pod „O. 40°, 
38 


DE o M >| 
herbatę, kawę paloną, mar- 
molady, kapustę morawską, 
ogórki kiszone bez octu, 
mied z plastrew, wina owe- 


GOW6 można nabyć w han- 
dlu korzeni i delikatesów. 


Eug. Ghodziński 


Łobzowska 6. 


Donoszę P. T. Publiczności, że już został otwarty | 


BAR KRAKOWSKI 
Nr. 9. ul. Szewska Nr. 9. 


Poleca się najprzedniejsze przekąski zim ne i gorące 


BUFET 


Śniadania, obiady i kolacye, przekąski od 10 hal. 
począwszy, kanapki od 16 hal. i wyżej. — Wódki: 
Duża „Ofenzywa* tylko 24 hal. — Codziennie 
kiełbasa gorąca, polędwiczka, wędzonka, gularz 
wołowy i t. d. — Piwo beczkowe żywieckie, duże 
40 hal. małe 20 hal., wina na szklanki i na kie- 
liszki, herbata czysta 20 hal., z rumem 30 hal., 


czarna kawa czysta 20 hal, z rumem 30 hal. 


Przyjmuje się zamówienia na obiady w abonencie. — Ceny umiarko- 
wane. — Wódki, wina, likiery, rumy, towar daje gwarancyę za dobroć. 


Połtcając sę proszę o poparcie: BAR KRAKOWSKI, Szewska 9. 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


pom 


